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Instytut mleczarski w Greifswaldzie 
(Pomorze). 

Dyrektorem jest znana powaga na polu 
mleczarskie m- Dr. Robert E1chloff. Instytut 
zalożony początkowo w Steragardzie-zastal 
następnie przeniesiony do Greifswaldu. 

Instytut ten jako j0den z największych 
i posiadający wyborowy personel nauczy­
cielski cieszy się ogólnem uznaniem i ucho­
dzi w Niemczech za najlepszy. Przy instytu­
cie są urządzone bardzo obszerne laborator­
ja, znana i ogólnie poważana stacja doświad­
czalna. 

Dyrektor Dr. Eichloff jest autorem wielu 
specjalnych prac mleczarskich i z powodu 
swej znajomości rzeczy, nauki, a przede­
wszystkiem bezwzględnej bezstronności ucho­
d7.i w kraju za wyrocznię w sprawach swej 
specjalności. 

Laboratorja w Greifswaldzie dokonaly n. p. 
w roku 1901-32,000 analiz mleka, co daje 
pojęcie o ich ruchliwości i obszerności, 
przyczem jeszcle nadmienić należy, że są one 
zaopatrzone we wszelkie aparaty potrzebne 
do badań chemicznych i bakterjologicznych, 
mogąc~ch zadowolić najwybredniejsze wy-
ma gama. 

Instytut ksztalci: 
I) uczni mleczarskich na pomocników. 
Kurs 2-letni dzieli się na teoretyczny i pra-

ktyczny. 

Wpis wynosi kwartalnie-30 mk. 
Mieszkanie i utrzymanie - 120 " 

Po uplywie calego kursu podlegają ucznio­
wie egzaminowi i otrzymują odpowiednie 
świadectwo. 

Z. Dąbrowa Ssremowics. 

--~o~---

Na ostatni kurs teoretyczny tego dwulet­
niego okresu przyjmowani są także tacy 
uczniowie, którzy przechodzili praktykę w 
innej mleczarni. 

2) pomocników na mleczarzy (t. z. majstrów). 
Kursa te trwają l miesiąc i odbywaj ą 

się zwykle w miesiącach kwietniu i maju 
1 oraz październiku i listopadzie. 

---
(Ciąg dalszy.) 

książkowości mleczarskiej oraz tak teorety­
czną jak i 1 raktyczną naukę badania mleka 
i przetworów jego podług rozmaitych syste­
mów, slowem w tych wszystkich kierunkach, 
jakie umożliwiają uczniom samodzielne pro­
wadzenie większej mleczarni. Dopuszczeni 
bywają tylko tacy uczniowiP-, którzy przez 
4 lata najmniej byli czynni jako pomocni­
cy m!P.czarscy. 

Bakterjologiczne laboratorjum w Greifswaldzie. 

Wpis- 30 mk. 
Mieszkanie i utrzymanie należy do uczni 

samych, w samym instytucie znajdują oni 
tylko wtedy pomieszczenie, o ile są tam 
miejsca wolne. 

1 
Specjalny nacisk w nauce na lvch kursach 

kładzie się na teoretyczne objaśnienia, naukę 

J) hospitantów w źądanym kierunku, o ile 
tacy mogą wykazać najmniej ~ ·letnią czyn· 
ność w mleczarstwie. 

Przyjmowanie hospitantów odbywa się 
w każdej porze i na dowolny przeciąi 
czasu. 
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Wpis wynosi: 
na l miesiąc 30 mk. 
" 2 miesiące 45 mk . 
• 3 :miesiące 50 mk. 
" 6 miesięcy 80 mk. 
• 1 rok 120 mk. 
., 2 lata 180 mk. 

Cudzoziemcy wnoszą podwójną opłatę. 
Mieszkanie i utrzymanie należą do uczni, 

jednakże o ile są miejsca wolne, to mogą 
oni znaleźć pomieszczenie w instytucie na 
warunkach pod Ne l. wyszczególnionych. 

Do egzaminu hoc;pitanci dopuszczeni są 
tylko po najmniej 3-miesięcznym pobycie 
w instytucie i wtedy otrzymują formalne 
świadectwo, gdy przeciwnie, po krótszym 
pobycie wydaje instytut tylko poświadcze­
nie o bytności. 

Oprócz powyższych, odbywają się jeszcze 
równolegle z kursami majstrów: 

I4 dniowe kursa męskie i żeńskie, t. z. 
obywatelskie, dające możność obywatelom 
1 obywatelkom oraz ich córkom nabycie ogól­
nych teoretyczn!'Ch wiadomości o mleczar­
stwie. 

Nauka teoretyczna idzie w parze z de-. 
monstracjami praktyczneroi w miejscowej 
mleczarni. 

Wpis wynosi 20 mk., a mieszkanie i utrzy­
manie należy do samych uczestników tych 
kursów; w instytucie nie znajdują oni po­
mieszczenia. 

Oprócz swojej własnej mleczarni parowej 
wielkich rozmiarów i wzorowo urządzonej 
obory, rozporządza instytut jeszcze do ce­
lów naukowych kilkoma zarodoweroi obora­
mi, położoneroi w pobliżu miasta Greitswal­
du, hodująceroi bydło holenderskie i szle­
zwickie (czarno-pstre) oraz holsztyńskie (czer­
wono-pstre) 

Wielkie zbiory rozmaitych modeli tak 
bydła, jak i maszyn mleczarskich rozmaitego 
rodzaju oraz bardzo obszerna i dobrze zao­
patrzona bibljoteka dają możność prowadze­
nia dokładnych studjów i gruntownego 
ksztalcenia się. Stacja doświadczalna, do 
której przysyłają fabrykanci wszystkie naj­
nowsze maszyny i przyrządy mleczarskie 
do badania, dają możność obznajmienia 
się ze wszelkieroi najnowszeroi wynalazkami 
i poznania ich rzeczywistej wartości. 

Plan nauk teoretycznych. 

1) Dyrektor Dr. Eichloff. - Teorja mle­
czarska, chemja i bakterjologja - tygo­
dniowo 4 godziny. 

2) Asystent chemik Plugrath. Badania mle 
ka-tygodniowo 2 godziny. 

3) Asystent mleczarz Schmidt. Wyrób ma­
sła i sera-tygodniowo 2 godziny. 

4) Nauczyciel Banter. -Nauki realne- ty­
godniowo 2 godziny. 

5) Inżynier Burau. Mechanika -l godzina. 
6) Kierownik mleczarni Hildebrand. Książ­

kowość kupiecka i mleczarska -- 2 go­
dziny. 

7) Główny mleczarz Hildenbrand udziela 
objaśnień w mleczarni. 
Instytut w Greifswaldzie jako najpoważ­

niejszy w Niemczech zalecam głównie tym, 
którzy pragnęliby mleczarstwo poznać nie 
tylko ze strony praktycznej, lecz, którzy pra­
gną poświęcić się mu więcej naukowo, znaj­
dą tam bowiem wszelkie warunki i odpo­
wiednie siły nauczycielskie. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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I ~oła ClJłelnicze~ i CzJtelni~ów. 

W sprawie wczesnego uświadamiania 
młodzieży. 

Artykuł "Jednej z Matekw w sprawie 
wczesnego uświadamiania młodzieży, zamie­
szczony w 1-szym numerze "Dobrej Gospo­
dyni w, obudził żywe zajęcie w gronie pań, 
które zaprosilam do siebie, celem przedysku · 
towania tegoż artykułu. 

Zgodnie z życzeniem autorki, pośpieszam 
podzielić się wynikiem naszej pogawędki 
w tej kwestji, która mię jako matkę malych 
synów również żywo interesuje. Ja osohi­
skie-przeciwną będąc bardzo reformom, ja­
kie chce wcielić w życie p. Moszczeńska 
i inne emancypantki w tym kierunku, uwa­
ważam ten prąd u kobiet jako wybryk roz­
bujalej fantazji, pobudzonej erotycznym kie· 
runkiem naszej współczesnej literatury i po­
ezji, istotnie imponującej silą i bogactwem 
stylu, ale denerwującej i niezdrowej. 

Nie wyjawiając wszakże osobistych mo­
ich poglądów, śledziłam z zajęciem, co po­
wiedzą inne, doświadczeńsze odemnie kobie­
ty, i z przyjemnością usłyszałam zdanie 
matek młodszych i starszych, z których kil­
ka złożyło już dowody, jak synów wycho­
wywać na ludzi, że wszystkie zgodziły się 
na jedno: jako wczesne odslonienie praw 
natury dzieciom tak chłopcom, jak i dziew­
czynkom, z oczywistą ich, a więc i społe­
czeństwa-jest krzywdą, nie tylko nie zgod­
ną ze slowami Chrystusa o gorszeniu ma­
luczkich, które jako chrześcijanki winnyśmy 
mieć w pamięci, ale zgoła na ich przyszłość 
stanowczo ujemny i demoralizująćy wpływ 
wywierającą. 

Reforma moralności! a w czemże tą drogą 
sprawę poprawić można? prawda, o której 
dzieci uświadomione przez rodziców będą swo­
bodnie między sobą rozprawiały, bo na to wte­
dy nikt nie poradzi, którą obserwować będą 
w świecie zwierzęcym i rozumieć w każdym 
dwuznaczniku i drastyczniejszej rozmowie 
starszych - bez zaprzeczenia wywrze silny 
wpływ podniecający na przedwczesne roz­
wijanie się zmysłów i stanie się rzeczą, 

l z którą oswojeni od dzieciństwa, jako w na­
turalne i należne im prawo wcześniej wstę­
pować zechcą, na czem tylko ich zdrowie 
i moralność ucierpieć może. Mamy przecież 
tak liczne smutne tego dowody w sterach 
niższych, gdzie dzieci, chowane w świado­
mości, zbyt wcześnie stają się dojrzałemi. 

Sądzę więc, chociaż zakrzyczą mię pewno 
emancypantki, że żadna rozsądna matka, 
ani koch1jący swe dzieci rodzice nie odwa­
żą się nigdy burzyć niewinnego spokoju 
młodocianych ich główek - dziecko musi 
najpierw być dzieckiem, nie można go bez 
szkody od razu urobić na dorosleg-o; tak jak 
wykształcenia nie można zaczynać od wtło­
czenia do gZowy zawilej filozofji, bo umysł 
nie zdolny jest jej przyjąć, albo pęka pod 
jej naporem, tak i wychowanie musi iść 
w równomiernym stosunku z rozwojem fizy­
CZJ?ym, nie można zaczynać od końca l 

Pozostawiając więc po dawnemu natural­
nemu biegowi rzeczy samo poznanie pra­
wdy na gruncie starszym, a więc oporniej­
szym, obróćmy raczej wszystkie siły i sta­
rania, by rozwinąć w dzieciach naszych: 
charakter, silną wolę, przedewszystkiem zaś 
prawość i religijność, a spokojni będziemy, 
że młodzież nasza nie uchybi nigdy poję­
ciom: etyki obowiązku i honoru. 

Matka Ziemianka. 

Z życia kobiet. 

*) Zeszłoroczne odczyty grona kobiet 
1
,0 sprawie kobiecej", urządzane w Krako­
wie przez Stowarzyszenie pomocy naukowej 
imienia J. I. Kraszewskiego, zebrane w lite­
racką calość wyszły obecnie w książce p. t. 
.Glos kobiet w kwestji kobiecej". Ladn'e 
wydany, spory tom, ozdobiony ilustt·acjami 
artysty E. Dąbrowskiego, zawiera następu­
jące studja: "Kwestja kobieca" przez Marję 
Turzymę, redaktorkę ,,Nowego Słowa"; ,, Wy­
kształcenie kobiet" K. Bujwidowej; ~O pra­
wach politycznych kobiet" H. Witkowskiej; 
"Stanowisko Kobiety wobec prawa cywilne­
go" d-ra Lipszyc - Balzigarowej; .,Ekono­
miczna :;trona kwestjt kobiecej", d-ra J. 
Nossigowej; .Mężczyzna i Kobieta" L Mosz­
czeńskiej; "Handel Kobietami" M. Turzymy; 
"0 twórczości kobiet" M. Dulębianki; .Ko­
bieta obywatelka(( d-ra Zofji Daszyńskiej 
Golińskiej; • Piękno 1 w życiu kobiety w G. 
Zapolskiej; "Z historji ruchu kobiecego(( ~· 
Kuczalskiej -Reinschmit. Kiliążka ta da] e 
obraz poglądów pewnej grupy kobiet na 
sprawę niewieścią u nas. 

*) W Kurytybie, stolicy Parany, mieszka 
stale nieduża kolonja Polaków, za to licz­
nie rozsiedli się już w calej prowincji, bo 
jest ich tam do 80000. W Kurytybie 
zamieszkali niedawno młodzi państwo War­
chalowcy z Ukrainy. Niezrażeni różnemi prze­
ciwnościami pracują oboje wytrwale w kie­
runku podniesienia ekonomicznego i etycz­
nego swoich rodaków. Młoda i pełna energji 
pani Janina W. otworzyła zakład ~lOjdu 
dla dziatwy polskiej i z powodzeniem kształ­
ci kilkanaścioro drobiazgu w języku ojczy­
stym. Pan Warchalowski zaś, zbadawszy kraj, 
napisał wyborną książkę dla kolonistów pol­
skich p. t. "Do Parany". 

*) Tow. Polskit>j sztuki stosowanej w 
Krakowie zakupiło szereg projektów kart 
pocztowych, a między innemi ladne prace 
pani Elizy Dąbrowskiej i hr. Jadwigi Sze­
ptyckiej. 

*) Parma ~larta Ilaack z Delie (niedaleko 
Włocławka) złożyła na ręce Henryka Sien· 
kiewicza rubli 1000 z przeznaczeniem na 
powodzian. Jest to już drugi, w krótkim 
czasie poważniejszy datek, j3ki młoda ofiaro­
dawczyni przeznacza na cel dobroczynny. 

*) Kursy rysunków i malarstwa. Od dnia 
l-go lutego, we wtorki, czwartki i soboty 
rozpocz~ly się w Muzeum przemysłu (Kra­
kowskie-Przedmieście Ne 66) kursy l rysun­
ków i malarstwa dla kobiet, pod kierunkiem 
p. Anny Stupskiej. Kursy obejmują: ryc;u­
nek ręczny, z ·gipsu i z natury. Oprócz 
powyższych, powstał jeszcze w Muzeum 
kurs dodatkowy, niedzielny, pozostający rów­
nież pod przewodnictwem pilnej i uczynnej 
p. Slnpskiej,- obejmujący malowanie kwia­
tów z natury i nauk kompozycji deko­
racyjnej. Wobec braku u nas szkół ręko­
dzielniczych, które i rysunek traktowałyby po­
ważnie, takie kursy mają bardzo duże zna­
cz!łnie, uprzystępniając rysunek szerokim 
warstwom uczennic, którym or:. przydać się 
może bardzo w każdem fachowem zajęciu: 
jak w hafcie, znaczeniu, robotach wszelkich 
ozdobnych, w modniarstwie, no, i jako sztu­
ka piękna, kształcąca dobry gust i poczucie 
estetyczne. 

*) Kobieta-doktór w szkole. Rada miasta 
Szarlotenburga postanowiła zamianować 
przy żeńskich szkolach lekarza-kobietę, dając 
tem bardzo dobry przykład trafnego zro­
zumienia rzeczy, przykład pierwszy, jaki 
się trafia w niemiecidem szkolnictwie. Nie­
dawno temu Berlin odrzucił prośbę Związ-
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Fig. l . Wior;enny żakiet dla mło­
dej osoby. 

O P l S R Y C l N. 

Objaśnienie do wzorów robót. 

(Patrz M 8 Dodatek Tablica kroju). 

Fig. l, szlak i zęby, szlak ażurowy, wy­
konany haftem białym, zęby dziergane. 

Fig. 2, monogram F. K. Litera F, tudzież 
galążka zrobiona atłaskiem, lit. K. ma kon­
tury obwiedzione sznureczkiem, środek zaś 
wyszyty dzioLanką. 

Fig. 3. Koronka z grubeg1 tiulu, kontury 
deseniu obwiedzione wstążeczką point-lace, 
środek wypełniony nićmi powiązaneroi w 
ściegi koronkowe. Brzegi objęte pikocika­
mi. Fig. 4 szerokie zęby szydelkowe do ob­
rusa. Fig. 5 zęby dziergane do majtek dam­
skich. Fig. 6 karczek haftowany do koszuli 
damskiej. Fig. 7 szlak do b'alej spódnicy. 
Fig. 8 narożnik do chusteczki batystowej. 
Fig. 9 narożnik odpowiedni do obrusa lub 
firanek; kor..tury deseniu przeniesionego za 
pomocą kalki na mocne płótno, ob\'fOdzi 
się grubą nitką, a następnie dzierga. Srod-

Fig. 2. Praktyczny kostjum z dłu· 
giemi "chosse". 

ki liści i kwiatów wypełnia się sctegami 
koronkowemi, powiązaneroi w łuskę i kratkę. 
Prócz tego, na niektórych wyszywa się ga­
łązki, tudzież perelki atlaskowe. Po ukoń­
czeniu, wycina się ostrożnie materjal, pozo­
stawiając deseń połączony pajączkami. 
Fig. l O i 11 zęby dziergane. Fig. 12 szlak 
do obrusa, zasłony, serwety i t. p. Do płót­
na, na które przeniesiono deseń, należy 
przyfastrygować (podług deseniu) wstążecz­
kę point-lace i połączyć zwykleroi ściegami 
koronkowemi. L.:robione osobno kwiaty szy­
dełkowe łączy się z całością, poezero brzegi 
należy obrobić delikatną koronką szydełko­
wą. 

Fig. 1. Wiosenny żakiet dla młodej 

osoby. 
Żakiet z kortu popielato- niebieskiego, na 

niebieskiej podszewce. Przód i plecy uło­
żone w dwie kontrafałdy, kończące się u gó­
ry pod szerokim karczkiem, skrojonym ra­
zem z ramionami rękawów. Plaski kołnierz 
wykładany spina się pod szyją dnżemi, 
ozdobneroi guzami, od których spadają końce 
jedwabnego, haftowanego krawata. Ręka­
wy u góry ułożone w niewieikle fałdki, poni­
ŻeJ łokcia tworzą Sleroką bufę, obszytą 

Fig. 3. Paltot wiosenny z sukna 
piaskowego. 

w wysoki mankiet, z którego wychyla się 
koronka kremowa. Dól żakietu, brzegi 
karczka, tudzież kołnierz i mankiety-zdobi 
szeroka plisa lub szlak haftowy. 

Fig. 2. Praktyczny kostjum z długiemi 
"chosse." 

Odpowiedzi dla osób kształtnych i wy­
sumklych-kostium ten robi się r tabaczko­
wej wełny, w jaśniejsze i ciemniejsze pa­
ski. . Sp?ctn_ica gładka, . nieco powłóczysta. 
Stam_k zak1e~owy, . zap1ęty krylo, u góry 
zakonczony urczk1em, w talji ujęty spi· 
czastym pa~kiem. i nieco wyrzucony. Przy­
brame kolmerza 1 karczka stanowi bia1e su­
kno i gipiura, \.udzież wąska i szeroka taśma 
naszyta także na spódnicy, staniku i na około 
podbitych jedwabiem .chosse". Rękawy skła­
dają się z trzech części: górnej falbany roz­
ciętej na wierzchu i podbitej jedwabiem' bufy 
i wysokiego mankieta. ' 

Fig. 3. Paltot wiosenny z sukna piaskowego. 
Luźne, niezbyt długie okrycie przybrane 

stebnowaniem i szeroką taśmą jedwabną 
z:tpięte na haftki i niewielkie złote guziki' 
które także zdobią dól szerokich rękawów~ 
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Fig. 4. Paltocik wiosen­
ny dla małego chłopczyka. 

(Krój Nr. 13 ). 

Fig. 5. Paltocik dla 
chłopczyka od 10 -
12 lat. (Krój Nr. 12). 

. . 

Fig. 8. Suknia czarna 
aksamitem. 

Fig. 6. Bluzka wyszywana. Fig. 7. Strojna suknia wełniana. 

Fig. 4. Paltot wiosenny dla małego chłop­
czyka. 

Luźny paltocik z sukna granatowego, przy­
brany stebnowaną pliską sukienną, błękitnym 
aksamitem i srebrnym galouem (patki na 
kolnierzu). Poszczególne czę~ci kroju (patrz 
w Nr. 1-i). 

Fig. 5. Wiosenny paltot dla chłopczyka 
od 10 - 12 lat. 

Zrobiony z ciemnego, grubego materjalu, 
po którym przetykane są białe i kolorowe 

· nici, podbity atłasem wełnianym. Brzegi 
przodu, dół, tudzież mankiety i klapki przy 
kit-szeniach stebnuje się jedwabiem. Wykla­
dany kołnierz pokryty aksamitem. Krój wska­
zują fig. fig.: 54 polowę przodu, 5fi polowę 
pleców, 56 kołnierz wykładany, 57 rękaw. 

Fig. 6. Bluzka wyszywana. 
- Pralttyczną, a zarazem bardzo ładną tę 
bluzeczkę robi się z kremowej welny "Ko· 
lonia", przybiera haftem płaskim, wykona­
nym kolorowym jedwabiem, lub nie pusz· 
c;:ającą w praniu bawełną. Kołnierz, man­
kiety, plisa ua środku przodu, tudzież ra-

·mi ona naszyte są wyszytym w ręku szlacz­
idem kolorowym. 

Fig. 7. Strojna suknia wełniana. 
Kaszmir popielaty, wąska ri•1szka jedwab­

na, szeroka koronka z pasmanterji, przety­
kana nićmi srebrnerui i jedwabiem popiela­
tym - składają się na tę wykwintną całość. 
Spódniczka zaszyta w wąskie zakładki, 
które na iole puszczone wolno, tworzą sze­
rokę falbanę. Bluzka również w zakładki, 
u góry nieco wycięta i zakończona kołnierzem 
stojącym, gipiurowym. Na ramiona i plecy 
opada szeroka pelerynka, zamknięta z przo­
du plastronem ze wspomnianej już kot"Onki. 
Od spiętego na srebrną klamrę paska-opa­
dają gładkie, podbite srebrno popielatym 
jedwabiem "chosse". Rękawy kończą od­
winięte mankiety z koronek i riuszki. 

Fig. 8. Suknia czarna przybrana aksamitem. 
Brzegi krótkiej tuniki, dół spódnicy i bufy 

rękawów - objęte plisą aksamitną, wyciętą 
w półokrągle zęby, naszytą dużemi, ozdo­
bnerui guzami. Stanik blmkowy, na plecach 

l 

gładki, z przodu zaś lekko wyrzucony. Ka­
mizelka z czarnej materii taffetas, haftowa-l 
ny perelkami i jedwabiem, otoczona pele-

rynką, podobnie jak spódnica naszyta guzi­
kami 'i aksamitem. 

Fig. 9. Suknia plisowana. 

Odpowiednia dla młodej panienki śliczną 
tę sukienkę - robi się z woalu jasno nie­
bieskiego, skarbl)wanego w maszynie, przy­
biera wstążką jedwabną i mereszką. Górę 
wyrzuconej, na boku zapiętej bluzki -zdobi 
szeroki kołnierz z białego jedwabiu, haftu 
i mereszki. 

Fig. 10. Suknia reform11wana. 

Suknia z wełny szkockiej, w zielonawe 
i błękitne cienie. Luźną, zapiętą na boku 
spódnic~, przyszywa się u góry do króciut­
kiego staniczka z podszewki i zapina kryto, 
na boku. Na to kładzie się krótkie bolero, 
którego dół i kołnierz obszyte są frendzel­
ką jedwabną. Rękawy na ramieniu zapli­
sowane, poniżej łokcia tworzą szeroką bu­
fę, ujętą w wy;;oki, na dole rozszerzony 
mankiet. 

Fig. 11. Praktyczne okrycia wiosene. 

Homespun w szare i czarne paski, prze­
tykany różnokolorowemi nićmi jest bardzo 

Fig. 9. Suknia plisowana. Fig. 10. Suknia reformowana. 

odpowiednim materjałem na tó okrycie. 
Przód kraje się zupełnie wolno i zapina na 
rząd ozdobnych guziczków pedowych. Z ra­
mion opadają długie wyloty, podbite czar­
nym atlasem. Ostebnowany na brzegach koł­
nierz wykładany naszyty białym suknem 
i galonem, który także obejmuje brzegi przo­
du, wylolow i mankietów. 

Fig. 12. Modny paletot wiosenny. 

Zrobiony z kolorowej wełny angielskiej, 
ozdobiony stebnowaniem i dużemi guzami. 
Krój wskazuj e następujące figury: 10-1· szą 
część polowy pleców 11-2-gą część polowy 
przodu, 12-boczek, 13-1-sz~ część polo~y 
pleców, 14-2 ·gą,_ 15 -naszycie na przodz1e, 
lo-połowę kolmerza wykładanego, 17 po­
lowę pelerynki, 18 rękaw, 19 mankiet. Szwy 
stebnuje się z obu stron jedwabiem. F1g. 15 
przystebnowana do przodu do wysokości 
pachy, wyżej zaś puszczo_na w?lno, .na ra­
mieniu złączona z fig. 17 1 zarowno Jak ona 
podbita podszewką. Jednocześnie z rękawem 
wszywany w ramię kwadratowe kawalki su­
kna, tworzące rodzaj epoletów. 

Objaśnienia do tablicy kroju 
(dodanej do N! 8). 

Nr. 12. Paltot wiosenny dla chłopczyka od 10 - 12 Jat. 

Fig. 54. •• • • • e •• w • Polowa przodu. 

55 . -•---• Polowa pleców. 

56. .-.·-· J{olnierz. 

Nr. 13. Paltoci k wiosenny dla małego chłopczyka . 

n 

" 

" 

58. 

59. 

GO. 

61. 

6~ . 
63. 
64. 

n 65 
66. 

_. ____ 
rotowa przodu. 

-.-o-,.o• Potowa pleców. .... Koluie.-z . 

;.Q • :;li C1IC7 Rękaw. 

Nr. 14. Koszulka nocna dla chłopczyka. 
(Patrz w Nr. 8 fig. 10). 

Polowa przodu (stan.) 
PoJ:owa pl ecó w. 

-··-··- Połowa karc:t.ka. 
Stójąca część kol:nierty ka. 
WykŁadana. 

67. +++++++++ Rękaw. 

C] f/; 

Nr. 11. 

Fig. 11. Praktyczne okry­
cie wiosenne. 

Nr. 12. 

Fig. 12. Paletot wiosenny. 
(Krój w Nr. 8, nr. 3). 
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Sprzedaz na razpłaty miesięczne i za 
gotówkę. 

Naczynia kuchenne z czystego niklu i niklową 
blachą okładane ni9 oksydują się nigdy i podlog 
badań chemiczno-hygienicznych stwierdzają ab­
solutną pewność pod względem zdrowia, czego 
tłie można powiedzieć o naczyniach miedzianych, 
które, jak wiadomo, bardzo często stają się powo-

dem zatrucia organizmu. 

Magazyn Naczyń ~uc~ennyc~ i Gos~odarstic~ 

J. ZABOKRZECKI i S-ka 
Marszałkowska .N~ 124 (dom Rosja) 

CENNIKI NA ŻĄDANIE FRANCO I GRATIS 

3 

MOJf CENY lAWSH Wl8UDlAH SENSACH!!! li 
Do o g~0 ) 0 tańsze od cen skle~owyc~ 

Maszyny do szycia 
System SINGERA 

79 

Reczne od rb. 18 Pierścieniowe 
Nożne " " 24 Centroszpulkowe 

od rb. 35 
" " 40 

dodaje się bezpłatnie przyrząd do haftu. 
Gwarancja na pięć lat. . Sklad Fabryczny Maszyn do szyma 

8. RABINOWICZ 
Warszawa, Marszałkowska 121 (wejścif' od ul. Siennej Jf2 1). 

Na prowincję wysyla się za zaliczeniem kolejowem bez zadatku. u waga. z powodu tego, że sprzedaż maszyn do szycia odbywa 
• się u mnie wylącznie za gotówkę, naznaczylam najniż­

sze ceny, kontentując się najmniejszym zarobkiem. 

Te same maszyny sprzedają się w sklepach na razpłaty o 50% droiej. 
l!! NIE KUrUJm WI~C NA RHY, 8~ rtACICIE DWA RUY WI~GEJ !!l 

~l~oła ~roju ~. RO~H~WHifJ 
przeniesioJJa na Złotą N2 3. 

Kursy prywatne i cechowe. Objaśnienia w 4 językach 

P E N S J O N A T. 18 

zagraniczne perfumy NA ŁUTY 
ldeal, Trefle, Lobelia, Fleur d' Alise, Najada, Violetta Ideał, Sapho, 
Orchidia, Muguet, Grab Apple, Nekterin i wiele innych zapachów 

polecają MAGAZYNY 
St. Peters. T-wa Techno-Chemicznego Laboratoryum 

Nowy-Świat 37 i Marszałkowska 87. 64 

Redak~or 1 Wydawca: &agutp br. ~baowakl. 

. Szkoła rękodzielnicza cechowa dla kobiet 

Kazimiery Mączyńskiej 
Mazowiecka N!! 8, m. 11. 12 

Przyjmuje pensjonarki przychodnie na różne rzemiosla, kwalifikuje na nauczy­
cielki robót. Uczennice otrzymują patenty szkolne i świadectwa cechowe. 

!! I>1a :Fł.odzi:n. !! 

P d t • 1 rodzinnego, przez C. Wagnera o s a wy zycia r~~t;~l::?~i.~a!~:J~~e~:k!~~1~: 
no angielskie rb. l kop. 50. 

Przesyłka 20 kop. Naklad A. G. Dubowskiego, Warszawa, Marszał:kowska :N'9 91. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Głosy prasy warszawskiej o tej książce: 67 
Dzielko to, choć przyswojone z obcego języka, jest tak wybornie og~lno­

ludzkie, że ludziom każdej narodowości trafi wprost do umyslu i serca spokoJnem 
swem świaUem i ożywczem tchnieniem, jakie z nie~o wieje... Gorąco polecić 
można tę książkę rodzicom jako podarek dla dorastającej młodzieży, oraz dla 
młodych panien, stawiających pierwsze kroki w świecie. Każdemu zrPsttą 
warto przerzucić te piękne kartki, tchnące spokojnm, lad e m milością i pod n io-
s!ym nastrojem. · Bluszc~ Nr. 8 z r. 1900. 

Przyswojenie tego dziełka naszemu językowi uważamy za bardzo pożą­
dane. Dawno już nie zdarzyło nam się przeczytać książki tak zajmującej ... 

Rola Nr. 8 z r. 1900. 
Dziełko to ma na celu ułatwienie zadania mlodym ojcom i matkom w pro­

wadzeniu domu, wychowaniu dzieci i nadaniu kierunku rodzinie. Bez wątpienia 
rzecr. niniejsza, napisana umiejętnie t z wielką czcią dla ogniska rodzinnego, 
spotka się z uznaniem czytelników. 

Tygodnik lllustrowany Nr. 53 z r. 1899. 

Pierwstortędne Biuro Nauctycielskie 

13 Felicji Ginejko 
w Warszawie, Nowy-Świat N!! 21 

poleca nauczycielki, bony, spro­
wadza klasztornego wychowania 

francuzki, angielki i niemki. 

Pierwszorzędne Biuro nauczycielskie 

B. G o l c z e w s k i ej. 
Nowy-Świat 36 9 

rekomenduje nauczycieli, nauczyciel­
ki, bony polki i cudzoziemki, oraz 

gospodynie l panny służące. 

Pracownia Sukien i Okryć Damskich 

"H E L E N Y" 
Wielka 40 m. 20. 

Fasony podług modeli paryskich wy­
konywa starannie po cenach przy-

stępnych 93 

Kompanja Kempisty :::: 
ujlaniaj sprzedaje 

Oryginalne ma­
szyny do szycia, 
bo po 25 rubli, za 
gotówkę i na 

raty. 
Uw a gal bez 

agentów w wła­
snych magazy­
Dach. 

WARSZAWA 
lawo -Sanatorska 8 

LUBLIK 
• lrak.-Przadm. 198/B 

KIELCE 
ul. Duta 15, dom 
W. Kozerkiewi· 

cza. 
Marka fabryczn& zatw:ier<lzona w de­

partamencie, gwar aD. ej a .Pięcioletnia.­
Warsztaty mechaniczne przy każdym 
magazynie, prócz głównych warsztatów 
w Warszawie. •azowiet~ka N!! 10. 

Kwiaty artystyczne 
TYLKO U 77 

WANDY SIWIŃSKIEJ 
Krakowskie-Przedmieście 81. 

BIURO NAUCZYCIELSKIE 

KARPIŃSKIEJ 
w Warszawie: Moniuszki 7 (Sienna 2-c). 

Poleca: nauczycielki, nauczycieli, 
bony, freblówki, francuzki, niemki, an-
gielki, gospodynie, p. służące. 8 

Eleganckie uf;~~ne suknie 
l inna garderoba damska do sprzeda­
nia. Zielna 26, Czasowe Schronienie 

św . Anny. 
Schronienie przyjmuje cerowanie poń­

czoch jako też reperacje bielizny i gar­
deroby. 105 

Dr. H. Zamenhof 
specyalnie cheroby skóry l wlosów. 
Orla N!! 12. Do 10 r. i od 4- 6 p. p. 

96 

Druk .GI\Zety Rolniczej" (W. Musielewieza), Złota 24. 
------------------------~~--~------------------~ 

I1U111•• II•DJJIII. Bę•u• 16 «<>eBpa..t.lt 1904 r. 
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ku nauczyr.ielek o podobną pracę od kobiet. 
Byłoby to jednak bardzo pożądanem, aby 
właśnie przy szkolach i pensjonatach żeń­
skich ustalila się praktyka doktorów- kobiet, 
d~ których mniejsze i większe dziewczynki 
mmlyby może więcej zaufania a mniej 
st_rachu, jaki się często objawia przy wezwa­
mu do szkoły doktora. Wogóle hygiena 
w szkole pozostawia wiele do życzenia po­
mimo smutnej statystyki, drukowanej po pi­
smach. Sama statystyka jednak nie popraw i 
warunków. Współdzialać z tern muszą nie 
tylko same zarządy zakładów wychOwaw­
czych i szkolnych, ale i rodzice, a miano­
wicie matki, których przecież-- oczy, zęby 
piersi i czystość ich dzieci najbardziej obcho~ 
dzić powinny. Niestety, panuje w tym 
względzie dość powszechna obojętność. 5. 

tyczące się wychowu gęsi. 

Dla zażegnania przy wychowie gąsiąt 
strat, zdarzających się częściej, niżby się to 
wydawać mogło, a czego mam dowody w 
listach pisanych do mnie w tej sprawie, po­
dam środek tak prosty, tak prosty, jak 
jajko Kolumba, byleby w niego uwierzyć, 
a pomoże - mianowicie: usunąć bezwarun­
kowo spasanie siekanego jajka z początko­
wego ·pokarmu gąsiąt, a natomiast nie ża­
łować trawy i trawy, aż do nieskończono­
ści! Wszędzie, gdzie w radę tę uwierzono, 
śmiertelność gąsiąt nie poj a wiła się, więc 
tern chętniej namawiam wszystkich hodują­
cych gęsi do trzymania się ściśle, pedanty­
cznie, jak naisurowiej tego przytoczonego 
szczegółu, a następnie do spełniania dalszego 
przepisu, iaki skreślę poniżej. 

Po wylęgu trzy mać gąski ciepło. Kto 
nie ma suszarki, niech zbiera wylęgłe gąski 
pod jedne gęsi, przeznaczone do wodzenia, 
a innym podłożyć jaja niewylęgłe. 

Podczas zsadzania gęsi, gąski okryć 
szmatką wełnianą; w tej epoce ciepło koń­
czy życiową dojrzałość noworodka, jest ko­
niecznym warunkiem dalszego bytu. 

Po 36-cio godzinnej (mniej więcej) djecie 
piskląt, należy przenieść gęś z malemi do 
większego kojca, czy kosza, poprzednio 
wysłane go świeżą slomą, przykrytą pie­
rzaqli wzięteroi z gniazda, w którem gąski 
się wylęgły. Gdy gęś obejmie w posiada­
nie nowe swe pomieszczenie, a gąski ogrze­
ją się pod skrzydłami matki, wtedy narwać 
świeżej młodej trawki, zwanej perzowatką, 
przerwać ją na drobne kawalki ręką. nie 
siekać, ani krajać nożem - posypać nią 
deseczkę i postawić w kojcu w blizkości 
usadowionej gęsi; tuż obok powinna stać 
z wodą płaska miseczka w rodzaju pod­
staw ki z pod doniczki. Co kilka godzin 
należy dostarczać świeżej trawy i wody. 
Na drugi dzień taż sama trawa, a na niej 
trochę okruchów czerstwego chleba pytlo­
wego; można przejść powoli na razowy 
czerstwy, pieczony najmniej na tydzień 
przed dawaniem (najlepszy dwutygodniowy, 
trzymany w miejscu suchem). Po dwóch 
tygodniach do trawy i chleba dolożyć 
garść czystego owsa. Początkowo stara 
tylko gęś będzie go zjadała, czego jej nie 
bronić, bo tym sposobem nakłoni mlode 
do naśladowania siebie. Gąski przekonają 
się do owsa, a pokarm ten, dla nich naj­
zdrowszy, utrzymać aż do wyprowadzenia 
ich na rżyska, z tą różnicą, iż trawa do­
starczana w znacznej ilości może być prze­
siekana tasakiem, a nie rwana ręką, jak w 
pierwszych dniach po wylęgu gąsiąt. 

67 

Błędy znane mi przy wychowie gąsiąt, 
które koniecznie usunąć trzeba, są następu­
jące: 

1) Sadzenie jaj starych, zbieranych przez 
miesiąc i dłużej. Jaja takie są wyschnięte, 
wydadzą płód wątly - żywy - ale pozba­
wiony sit Jaja używane do wylęgu po · 
winny być nie starsze nad l O dni. 

2) Podkładanie jaj w ilości zbyt dużej wy­
wołuje niedostateczne dogrzanie płoda, 
z tego powodu otrzymujemy pisklęta z krót­
ko-terminowym żywotem. Ilość jaj właści­
wa pod jedną gęś wynosi l O sztuk. 

3) Podskubywanie gęsi gniazdowych, w 
jakiejkolwiekby to było porze, zawsze po­
zbawia je siły reprodukcyjnej. 

4) Przenoszenie gąsiąt zaraz po wylęgu 
w garnek z pierzami, przygrzewanie przy 
piecu lub kominie i wynikająca stąd nad­
mierna suchość bardzo źle działają na roz­
wój ptaka wodnego. 

5) Jajko siekane jako pokarm najpierw­
szy, później chleb jęczmienny umyślnie dla 
gąsiąt pieczony naraz w jużej ilości, który 
następnie pleśniej e i truje, dalej groch mo­
czony i kasza jęczmienna. 

Wszystkie te wymienione pokarmy dzia­
łaj~ szkodliwie. 

Zolądek gęsiego pisklęcia od natury przy­
gotowany tylko do przyjmowania trawy. 
W pierwszych więc chwilach, gdy jest naj­
słabszy, najlepiej ją trawi, zasila się swem 
normalnem działaniem i zaprawia do dal­
szej czynności . Wprawdzie chleb wyglądem 
swym nie przypomina trawy, nie mniej je­
dnak, jako wytwór zboża, pt·zedstawia w 
odmiennej tylko formie nasienie trawiaste 
i stąd prawdopodobnie tak dobrze gąskom 
służy, powiększa ich wzrost o wiele nad 
wielkość dzikich gęsi, protoplastów wszel­
kiego gęsiego rodzaju. Jajko zaś gotowa­
ne, swą składową odrębnością niestosowne 
dla gęsich organów trawienia, wywołuje 
ciężkie następstwa: zapalenie kiszek, rozdę­
cie żołądka, rozlanie żółci i wiele innych 
dolegliwości. Wszelkie choroby ptasie , zwła­
szcza w młodym wieku, nawet po usunię­
ciu przyczyny, żadneroi dietycznemi zmianami 
nie mogą być pokonane i zwykle kończą 
się śmiercią. 

6) Jest największą wadą naszej gęsiej ho­
dowli, i najwięcej śmiertelności sprowadza 
owe nasze uporczywe ubieganie się owcze­
sny, jak najwcześniejszy lęg młodych, w 
porze nieodpowiedniej względnie do na­
szego klimatu i róźnej jesieni. 

Gąska powinna wtedy ujrzeć świat Boży, 
gdy przyroda zielonością, ciepłem słońcem 
przygotowała swą potężną pomoc twórczą. 
Korzystajmy z tych naturalnych sil wszech­
życia, a wiele ciemnych S!Jraw nam się 
rozjaśni, wiele też ominiemy zawodów, na 
jakie naraża nas upór wbrew prawom 
przyrody. Pracujmy z nią - a nie prze­
ciw - oto cały rozum hodowli. 

Izabel/a Ryx. 

Roboty w Marcu. 
I Ogród owocowy i szkółka. 

Poprzerzedzać korony u drzew, usuwać 
gałęzie zeschłe, rany po ucięciu gałęzi wy~ 
gładzać nożem i zasmarowywać maścią lub 
pokostem. Pnie i grubsze gałęzie skrobać, 
oczyszczać z mchu, następnie bielić miesza­
niną wapna, gliny i krowieńca. U młodszych 
drzew, przed kilkoma laty posadzonych, przy­
cinać korony dla nadania odpowiedniego 
kształtu. 

U agrestów, porzeczek wycinać gałęzie 
starsze, pokryte mchem, wydające owoce 

. - ~... ,., 

drobne. U malin wycinać uschle łęciny -
zdrowe przerzedzić i poprzycinać. 

Wogóle w tym miesiącu powinno się 
ukończyć odejmowanie i przycinanie· gałę ­
zi tak w sadzie, jak i w szkółce. Gdy tylko 
ziemia nieco obeschnie po rozmarznięciu, 
sadzić drzewa i krzewy owocowe w przy­
gotowane przedtem doly. 

Ziemię pomiędzy drzewami i krzewami 
przekopywać. 

W drugiej polowie miesiąca zdjąć okry­
cie wierzchnie z brzoskwiń i moreli - jało­
wiec pozostawić; winorośl odkryć. Drzewa, 
dotknięte grzybkiem owocowym, skrapiać 
cieczą bordoską. 

Zasilać drzewa i krzewy nawozami sztu­
nemi i naturalnemi. · W szkółkach przy­
cinać drzewka na przyrost i do kerony 
boczne galą.zk.i skracat, czopki wycinać. 
Dziczki oczkowane w zeszlem lecie przyci­
nać na kilka cali nad oczJrJem, aby pozo­
stal czopek do przywiązania szlachetnego 
pędu. 

Ziemię w szkółkach przekopywać. Zrazy, 
o ile do szczepienia wiosennego nie były 
przedtem zebrane, zbierać, dopóki życie nie 
obudzi się w drzewach. Przechowywać je 
w piwnicy lub na gruncie w cieniu. Sadzić 
do szkółek dziczki, jeżeli nie zdążyło się 
ich posadzić przed zimą. Sadzić sadzonki 
porzeczek i winorośli na grzędach, obficie 
podmierzwionych. Zasiewać na grzędach 
stratyfikowane na!oiona grusz, jabłoni, śliw, 
wiśni, czereśni na podkładki do szkółki . 

II Ogród warzywny. 
Piwnice i doły z warzywami przewietrzać, 

usuwać zepsute warzywa, w drugiej poło­
wie miesiąca przenosić resztę warzyw z kop­
ców i dołów do piwnic -tu je często prze­
bierać. 

Gdy ziemia przeschnie, przygotować za­
gony pod siew wczesnych warzyw, jak gro­
chy cukrowe, szpinak, rzodkiewkę, pietru­
szkę, marchew, buraki (dwa ostatnie na le­
tni użytek) , posadzić dymkę cebuli. Siać na 
rozsadniku kapustę, buraki, kalarepę, cebu­
lę, sałatę. Przekopać ziemię pomiędzy szpa­
ragami widłami. Po obeschnięciu ziemi bro­
nować kwatery, przeznaczone pod uprawę 
późniejsL:ych warzyw. Siać w inspekcie na 
rozsadę pomidory, selery, pory, cebulę, sa­
laty, wczesne kapusty, kalarepę, kalafiory, 
kapustę włoską, brukselską. W inspektach 
ciepłych zmieniać obkłady, podlewać umiar­
kowanie, podczas dni ciepłych przewietrzać. 
Od ogórków i melonów usuwać sałatę, rzod­
kiewkę. W inspektach chłodniejszych ogar­
niać ziemią kartofle, kalafiory; skrzynie 
w miarę wzrostu warzyw unosić. Siać i roz­
sadzać salaty, rzodkiewkę, kalarepę; piko­
wać kapustę wczesną, sianą w lutym. 

Pudczas dni ciepłych zdejmować okna na 
dzień z marchwi, kartofli, rozsad. 

Rozsady kapuściane podlewać bardzo ma­
lo-prawie więdnąć powinny. 

Stanislaw Brzó.;ko. 

III Ogród ozdobny.*) 
Przycinać drzewa i krzewy, śpiesząc się 

z ukończeniem tej czynności, nim pąki za­
czną się rozwijać. 

Sadzenie wszelkie i przesadzanie drzew 
i krzewów prowadzić z pośpiechem; wiosna 
jest najodpowiedniejszą porą do sadzenia 
ró:i:, drzew i krzewów wiecznozielonych i de­
likatniejszych. 

Na altanach i innych budynkach staran· 
nie oczyścić i przywiązać rośliny pnące. 

Przekopywać trawniki, jak ty lko ziemia 
odtaje i obeschnie; ~rabić je dopiero przed 
samym siewem. W miejscach cienistych, 

*) Ten dział (III) podług "Rozklądu zajęć ogrn­
dn!czyrh"-pracy zbiorowej pod redakcją Rutkow­
skiego. 
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pod drzewami siać jak najwcześniej, by 
trawa wzeszla, nim liść na drzewach się 
rozw1me. W miejscach cienistych, wilgot­
nych, gdzie siać musimy co rok, używamy 
samego rajgrasu angielskiego (Lolium pa­
renne tenue), gdyż w pierwszym już roku 
daje ładny trawnik i jest znacznie tańszy 
od wszelkich mieszanek. 

Skupiny obcięte przekopywać starannie, 
obkopywać rośliny pojedyńcze. Oberwać 
liść zeszłoroczny na żywoplotach grabowych 
i dębowych, w miejscach staranniej utrzy­
manych. W końcu miesiąca usunąć przy­
krycie z kwietników i rabatów oraz osłony 
z roślin; rośliny przykryte skrzynkami, ko­
szami - tylko silnie przewietrzać; materjał 
ochronny pozostawić w pobliżu, bo na wy­
padek mrozu wypadnie rośliny przykryć. 
Róże przycinać, pędy odmian silnie rosną­

cych ciąć na 2-4 oczek, zwracając przytern 
uwagę na kształtność korony. U róż herba­
cianych i nauzetów usuwamy tylko części 
gałązek nadpsute. 
Róże pozostawiać z obawy mrozu nie­

przywiązane przez czas pewien, by nagiąć 
je i znów przykryć w razie potrzeby; mierz­
wić je też nawozami płynnemi. 
· Rośliny zimotrwale, szybko budzące się 

do życia, oczyszczamy i przekopujemy jak 
naj wcześniej, gdyż później moglibyśmy łatwo 
uszkodzić pędy młode; mierzwimy jednoc:!:e­
śnie te rośliny nawozami ciekłeroi oraz sadzi­
my lub dosadzamy późno kwitnące. Posiać 
na rabatach: rezedę, Alissum, Iberis i inne 
kwiaty letnie, niepotrzebujące lub niezno­
szące przesadzenia. 

Kłącze gieorgiń, pacioreczników po uka­
zaniu się oczek podzielić, wysadzić do doni­
czek, pozostawiając je w budynku, w cieniu, 
a gdy zaczną rosnąć, ustawić bliżej okien 
lub przenieść do in,spektu. Powtórzyć siew 
w inspekcie lewkonji, astrów, płomyków, wi­
tulek, lobelji. 

N a początku miesiąca wysiać w inspekcie 
cieplym nasiona roślin trudniej wschodzą­
cych, jako to: Acroclinium, Amarantus, An­
tirrhinum, balsaminy, Celosia, Cuphaea, Cu­
curbita, Cobaea scandens (pnąca), Centaurea, 
Dianthus (roczne) Datura, Gaillarda, Gentia­
na, Helianthus, Heliotrop, Mina (rlo doni­
czek), ~1imulus, Maurandia, ~1irabilis Jalapa, 
Nicotiana, Oxulis Petunia, P~rilła, Salpiglos­
sis, Salvia, Sanvitalia, Scabiosa, Tagetes, 
Viola. Inne rośliny roczne wysiać poźniej 
na inspekcie umia•·kowanym. Wysiać do do­
niczek i ustawić w cieplarni lub inspekcie 
ciepłym: Anemone, Artemisia, Gymnothrix, 
Gynerium, Solanum, Tropacołum. Nasiona 
następujących kwiatów w braku inspektów 
mogą być wysiane w mieszkaniu do skrzy­
nek lub doniczek: astry, balsaminy, gwo­
ździki chińskie Helichrysnm, monstrosum, 
kukurydza, Pelargonium, Petunia, Phlox. Ce­
bulki mieczyków, lilji, tuberoz i innych, pó­
źno . kwitnących, przeznaczonych do ozdoby 
balkonów, waz--wysadzić do doniczek. 
Przekopywać i dopt·awiać ziemię pod ra­

baty i klomby kwiatowe. Zdjąć okrycia 
z roślin cebulkowych i zimotrwalowych; 
ostatnie rozmnażać przez rozrywanie. 

IV. Pasieka. 
W drugiej polowie marca nastaje zwykłe 

okres dni łagodniejszych, pszczoły, korzysta­
jąc z tego, oblatują się dla pozbycia kału 
nagromadzonego w ich kiszce odchodowej. 

Na drugi dzień, jeżeli pogoda dopisuje, 
należy we wszystkich ul11ch dokonać t. zw. 
podmiecenia. Przy tym pierwszem przeglą­
dzie pasieki trzeba -się przekonać, czy wszy­
stkie pnie przezimowały, czy niema głod­
nych, bezmatków, bardzo słabych? Głodne 
trzeba bezzwłocznie podkarmić miodem lub 
cukrem. Bezmatki, o ile nie mamy zapaso­
wej matki dla ich poprawy, częściowo dołą­
czyć do innych pni z dobremi matkami, 

68 

slabe nieo"'"Jsiadające czterech plastrów polą­
czyć również z innemi. Ule po sparlłych 
pniach należy zaraz z pasieki usunąć, pla­
stry oczyścić i schować. 

Otwory wylotowe pozmniejszać, szczegól­
niej u slabszych pni w obawie napadu. 

Poduszki starannie przyciskamy, jak by· 
lo w zimie, gdyż teraz ciepło dla pszczół 
jest jeszcze ważniejsw. 

Hygiena kuchni. 

Jeżeli pokarmy, które spożywamy, mają 
iść rzeczywiście na pożytek naszemu orga­
nizmowi, to przedewszystkiem muszą być one 
nie tylko świeże, zdrowe i niezafalszowane, 
ale jeszcze muszą być czysto i nieszkodliwie 
przyrządzane. 

O ile pierwszy z tych warunków może 
uledz nieuwadze i braku znajmości nabyw­
cy, wobec coraz większego wyrafinowania 
w fałszerstwie, domi~szkach i su::-ogatach, 
przeciw którym musi stanąć do skutecznej 
walki nauka z całym arsenałem narzędzi 
i władza z zastępem zdolnych pracowników, 
o tyle w drugim, czujne oko skrzętnej gospo­
dyni, wsparte odpowiednieroi wskazówkami, 
jest w stanie zaradzić zupełnie. 
Może w żadnej gałęzi gospodarstwa domo­

wego nie panuje taki zastój w pojęciach, nie 
trzymają się tak niewolniczo odziedziczonych 
recept, jak wlaśnie w kuchni i śpi~arni. 

A jednak jest tam tyle niewlaściwego, ty­
le zdrożnego, tyle wprost zdrowiu -szkodli- ' 
wego, że reforma na tern polu staje się bar­
dzo naglącą i konieczneroi są ulepszenia na 
polu zdrowotności w calem życiu spolecz­
uem. 

Pomijając różne niewłaściwości w przygo­
towaniu pokarmów, napojów i zapasów śpi­
żarnianych, zwrócę uwagę wyłącznie na na­
czynia kuchenne. Każda potrawa mięsna czy 
roślinna, nim będzie .gotowa do spożycia, mu­
si uledz pewnym przygotowaniom i przypra­
wom, których zadaniem jest uczynić ją mięk­
ką i kruchą, a więc łatwą do spozycia, oraz 
smaczną, aromatyczną, a więc drażniącą przy­
jemnie ner vy smaku i powonienia, podnie­
cającą samą funkcję trawienia. Cała sztu­
ka kulinarna polega na zadość uczynieniu 
tym dwom warunkom. Dla dokonania tPj 
korzystnej przemiany, do której się przyczy­
niają: woda, kwasy roślinn<>, korzen1e i zioła 
ostre lub aromatyczne, różne rodzaje Unsz­
czów, niektóre sole mineralne, a głównie 
ogień-potrzebne są naczynia, któreby posia­
dając dostateczną wytrzymałość na działanie 
ognia, opierały się również działaniu wszy­
stkich poważnych czynników. Dawniej pra­
wo obywatelstwa dzierżyły na tem polu: gli­
na garncarska, żelazo lane i miedź; obecnie 
do skuteczne} konkurencji z niemi stanęły: 
glina kamienna, fajans i porcelana, blacha 
żelazna niklowana, a właściwie niklem pla­
terowana. 

Znikającym obecnie coraz bardziej z uży­
cia, w mieście przyn::~.jmniej, naczyniom gli­
nianym poświęcam słów kilka dla tego, że 
one dotąd zatrzymały swoje prawa tam, gdzie 
stanowią jedyną podporę tej upadającej ga­
lęzi przemysłu· 

W Niemczech, gdzie pomimo obfitości na­
czyń z innych materjalów, wyrobom garn­
carskim więcej poświęcają uwagi, gdzie do­
borem materjalu, dobrą i trwałą polewą, 
nadają temu kruchemu artykułowi znaczną 
wytrzymałość i ozdobne kształty, ludzie nau­
ki przyszli z pomocą przemysłowi, wskazu­
jąc jakich materjałów dobierać należy, oraz 
jaką powinna być polewa, aby naczynia by­
ły mocne a polewa, ldrowa nieszkodliwa. 

Tam też naczynia gliniane, lecz z gliny 
doborowej, pomimo silnego współzawodni­
ctwa naczyń żelaznych emaljowanych, z wie­
lu zastosowań w gospodarstwie domowem 
wyrugować się nie daly, a trwałością i ta­
niością sam przemysł garncarski w rozwoju 
utrzymują. 

U nas, gdzie do wyrobów garncarskich idzie 
materjał bez wyboru i przygotowania, gdzie 
wypalanie odbywa się w sposób najpierwo­
tniejszy, a polewa jest nieładna, nierówna 
i zawiera !dużo ołowiu, przemysł ten chyli 
się zupełnie ku upadkowi. Mając na wzglę­
dzie zdrowie publiczne, głównie co do na­
czyń kuchennych pożądaną była by rychła 
i gruntowna reforma sposobu fabrykacji, 
ku czemu otwarcie szkoły garncarstwa sku · 
tecznie by się przyczyniło. 

Niejednemu z czytelników zdarzało się za­
pewne, że barszcz lub ogórki zakwaszone w 
naczyniu glinianem polewanem, lub że ma· 
rynaty w takiem naczyniu przechowane-by­
ły przyczyną dolegliwości, a nawet poważ­
nych objawów chorobliwych, których przy­
czynę dopieru trafne oko lekarza odkryło w 
otruciu ołowiem, pochodzącym z naczyń. 

Płyny kwaśne, stojąc dłuższy czas w la· 
kich naczyniach, rozpuszczają ołów z pole­
wy, której ani odpowiednie dodatki, ani sil­
ne wypalanie nie uczyniły oporną na ich 
działanie. Naczynia takie uważać należy jako 
wprost dla zdrowia szkodliwe, a w Niem­
czech sprzedaż ich jest surowo wzbroniona. 

Naczynia miedziane, jakkolwiek drogie lecz 
trwałe i praktyczne, są. jeszcze dotąd u nas 
w powszechnem użyciu. Lecz nie można po­
wiedzieć, żeby one byly dla zdrowia zupeł­
nie obojętne, zwłaszcza przy braku dozoru 
lub ze źle pojętej oszczędności. Naczynia te 
mają swoją stronę wewnętrzną, a często i 
zewnętrzna pokryta powłoką cyny, która o 
tyle chroni potrawy od zetknięcia z samą 
miedzią, o ile jest równa i jednolita orą.z do­
statecznie gruba, a o tyle sama jest nieszko­
dliwa, o ile sklada się z czystej cyny bez 
domieszki ołowiu. 

Otóż w tych dwóch kierunkach często bez­
wiednie wykraczamy; l) pozostawiając zbyt 
długo pobiałę w naczyniach bez odnawiania, 
pomimo, że służba nasza ma zwyczaj ścierać 
ślady przepalania energicznem szorowa­
niem piaskiem, co w krótkim czasie niszczy 
i zdziera cynowanie, odkrywając czy;:tą miedź, 
2) powierzając odnowę pobiały wędrownym 
fuszerom, którzy dla taniości używają do po­
biały cyny zmieszanej wpół z ołowiem, czem 
znów spowodować możemy objawy otrueia 
olowianego. 

Naczynia żelazne emaljowane wyrabiane są 
obecnie w bardzo wielu fabrykach z uwzglę­
dnieniem wymagań zdrowia; polewa ich więc 
wewnętrzna biała nie zawiera wcale oło­
wiu. Przygotowanie takiej emalji jest trud­
niejsze i kosztowniejsze, dla tego fabryczki 
drugorzędne, pracujące na tani zbyt, pusz­
czają V\- świat wiele naczyń z emalją silnie 
ołowianą. 

Naczynia te zewnętrznie niczem się nie ró­
żnią od naczyń z emalją bezotowianą., ma­
ją nawet pozór gładszy, albowiem emalja 
ołowiana latwiej się stapia - lecz w użyciu 
przedstawiają te same niedogodności, a na­
wet niebezpieczeństwa, eo nasze garnki gli­
niane albo naczynia miedziane, bielone cyną 
z ołowiem, - to jest możność zatrucia 
ołowianego. 

Dr. W. twierdzi, że zdarzało mu się kil­
kakrotnie otrzymać do badania chemicznego 
naczynia emaljowane z drugorzędnych skla­
dów i bardzo często znajdował ołów w ema­
Jji. Należy więc przy kupnie tych naczyń 
żądać od kupca zapewnienia, że polewa nie 
zawiera ołowiu, a żaden uczciwy kupiec, 
który zna swój towar, zapewnienia takiego 
nie odmówi. 
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W końcu wspomnę o naczyniach żelaz­
nych platerowanych niklem, nacrynia te naj­
rozmaitszego ksztaltu i wielkości, od wiel­
kich saganów do spodków i kubeczków, po­
kryte są wewn::ttrz i zewnątrz grubą po w lo­
ką polerowanego niklu. Nikiel czysty i po­
lerowany bardzo jest zbliżony w wyglądzie 
do srebra, ma tylko odcień nieco żółtawy; 
a ponieważ na powietrzu i wilgoci nie utle­
nia się i nie czernieje, gdyż kwasy rośli­
ne słabe wcale go · nie nagryzają, ponieważ 
na ogniu kuchennym się nie topi, naczynia 
więc takie w użyciu zachowują cały swój 
połysk i zawsze czysto, E-stetycznie wyglądają. 

Gdy zatem doświadczenia przekonały, że 
sole niklowe są zupełnie dla zdrowia nieszko­
dliwe, i że w naczyniach takich bez żadnej 
obawy przechowywać można potrawy na­
wet silnie kwaśne i przez czas dlugi, więc 
naczynia niklowe tak z powodu swej trwa­
lości, jak estetycznego wyglądu od razu zys­
kaly uznanie i wielostronne zastosowanie 
w gospodarstwie domowem. Kończąc niniej­
szy artykuł, pragnąłbym szczerze, aby po­
mieszczone w nim uwagi znalazły najszer­
sze zastosowanie, na czem zdrowie tylko 
zyskać może. 

Dr.A. M. W 

Ratlv i mslazómli. 

Angora. 

(Odpowiedź dla p. A. Gaj ... i H. Zalewskiego.) 

Wszystkie rasy naszych królików są ra­
sami pożytecznemi, o ile hodowca umie z ho­
dowli ciągnąć korzyści. Dlatego wielka 
szkoda, iż tak mało spotykamy się u nas 
z rasą angorską (opisaną już przez nas 
w .N?! 50 "Dobrej Gospodyni" r. z.), która dłużej 
jest znana. niż inne rasy jej podobne, ara­
cjonalnie prowadzona daje duże zyski. 
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nych zwierzątek; bialy śnieżny wlos uważa­
ny jest za najpiękniejszy. 

Pr~y kupnie więc królików należy zwra· 
cać baczn1 uwagę na jakość wlosa, który 
powinien być w dotknięciu miękki, gdyż to 
jest oznaką czystej rasy. 

Chów królików angorskich nie jest tak 
trudny, jakby się to wydawało ze względu na 
delikatność zwierzątka. Potrzebują one wię­
cej tylko ciepla i lepiej opatrzonego po­
mieszczenia, a pozatern hodowla ich nie 
różni się od chowu innych ras. 

Jedzą wszystko to, co kozy lub bydło. 
Oczywiście na poludniu chów ich najlepiej 
się udaje. 

Szafliki dla trzody chlewnej. 
Przy karmieniu trzody chlewnej na dwo­

rze w szaflikach lub większych drewnianych 
naczyniach zdarza się prawie zawsze, że 
silniejsze zwierzęta odpychają słabsze i wy­
żerają najlepsze części z karmy. Zapobiedz 
temu bardzo latwo, urządziwszy przegródki 
z dwóch desek odpowiedniej dlugości i gru­
bości w ten sposób, jak to wskazano 
na rysunku t. j. aby nie sięgały dna. 

Przegród tych lepiej nie przybijać do 
ścian naczynia, a mocno w nie wciskać, 
aby ułatwić sobie czyszczenie i mycie szaf­
lików. 

Angora. 

Do małego J'ozpowszechnienia rasy an­
gorskiej-przyczynia · się okoliczność, iż do­
tychczas mały jE>st zbyt u nas na to prze­
śliczne futerko-chociaż za granicą, a szcze­
gólniej w Niemczech, od dawna znane są dy­
waniki przed lóżko ze skórek angorskich 
królików. Przy hodowli królików najważ­
niejszą jest miękkość i jedwabistość w l osa. 
Króliki z w losem kolŁuniastym lub pokręco­
nym należy ostrzydz nożyczkami, a urosną 
nowe włosy lśniące i piękne. Również i maść 
włosa je!:lt ważną przy hodowli tych pięk-

Przegrody takie zupełnie odpowiadają za­
daniu, tworząc dla każdej poszczególnej 
sztuki oddzielną zagródkę. 

Motylica. 
(Odpowiedź dla p. J. K.) 

:Motylica wątrobowa, zdarzająca się najczę· 
ściej u owiec i bydła rogatego, zależy na obec­
ności w wątrobie robaków wielkości i k!'ztal­
tu listka akacji; zarodki. tego robaka (cer­
karje) dostają się z pokarmem lub wodą 
do przewodu kic;zkowego zwierząt, a stąd 

do wątroby. Zwykle zarodki motylic zaraża­
ją całe stado, wskutek pasania na błotni­
stych, nawodnionych, torfiastych i t. p. pa­
stwiskach i łąkach, przyczem najwięcej nie­
bezpieczne są kałuże, tworzące się podczas 
długotrwatych deszczów. Najłatwiej podle­
gają motylicy i najciężej chorują jagnięta 
i młode (roczne) OV':ce i wogóle zwierzęta ze 
słabą budową oraz delikatne cienko-wełniste 
merynosy. Zmiany w wątrobie przy sekcji 
znajdujemy następujące: wątroba powięk­
szona, blado-żólta, stwardniała, chrzęści 
przy krajaniu; przewody żótciowe rozszerzo­
ne, zgrubiałe, przepełnione wielką ilością. 
motylic, które zatykają w1aśnie przewody 
żółciowe. Oprócz tych zmian w wątrobie, 
u mocno chorych zwierząt można często 
znaleźć wodną puchlinę jamy brzusznej, jak 
również wodę w jamie piersiowej i w wor­
ku sercowym. Trnp zwierzęcia przytern mo­
cno wychudzony; zamiast tłuszczu galareta, 
muskulatura blada i wątla, krew rzadka 
i wodnista, pod skórą galaretowate wy­
sięki. 

Przy rozwinętej w wysokim stopniu cho­
robie - nadzieja wyzdrowienia bardzo 
mała. 
Ponieważ do motylic w wątrobie za po­

mocą żadnego lekarstwa dostać się nie mo-
7na, to leczenie tej choroby ogranicza się 
do zapobiegania jej, które głównie zależy: 
na unikaniu wilgotnych, btotnistych pastwisk 
i niszczeniu zarodków (j ajek) motylic; w tym 
celu należy też unikać podejrzanych past­
wisk, .zwłaszcza przy rozpoczynającej się 
porze wilgotnej. Największej ostrożności wy· 
magają jagnięta i roczniaki; bardzo ważnym 
warunkiem jest dobre odżywianie tych zwie­
rząt. W celu zniszczenia zarodków motylic, 
przy pierwszem pojawieniu się choroby 
w stadzie na niewielkiej liczbie owiec, nale­
ży zabijać chore owce i wątroby z nich 
głęboko zakopywać lub po należytern ugo­
towaniu można je dawać psom; kat owiec 
chorych palić lub zakopywać. Faslwiska 
mokre zmienić na suche przez drenowanie 
i posypywać je wapnem. Dawać owcom 
c·horym sól do lizania, ażeby zabić cerkarje, 
znajdujące się w żołądku i kiszkach; lizawki 
z soli w zupełności zastępują używane 
dawniej środki gorzkie i aromatyczne. 

L. Buczwiński. 
(lek. weter.) 

Przgpi'sv kulriurrn8. 

Marmoladki owocowe. 
(Odpowiedź dla pani S, w K.) 

:Marmoladki robią z różnych owoców, jak: 
jabłek, agrestu, malin z d?dat.kie~ porzeezek, 
poziomek i moreli. Rob1 stę Jednakowym 
sposobem, tylko do mni~;j kwaśnych brać na­
leży mniE-j cukru. N a kwartę agrPstu, który 
jest bardzo kwaśny, brać trzeba 2 f. cukru, 
do innych owoców l ł f. Jabłka obrane 
i oczyszczone ugotować zupełnie miękko, 
w malej bardzo ilości .wody, potem, dodaw­
szy cukru, smażyć marmoladę na wolnym 
ogniu, mieszając często, aby się nie przypa­
liła. Gdy zacznie odstawać od naczynia, 
wyłożyć ją na marmurową płytę, posypaną 
cukrem, rozpłaszczyć na 2 cent. grubo, wy­
gładzić i tak przez 24 godzin pozosta­
wić. 

Nazajutrz wykrawać foremką różne figur­
ki i, każdą utarzawszy w kryształowym cu­
krze, składać w płaskie pudelka, wyłożone 
papierem woskowym. Trzymać koniecznie 
w suchem miejscu. 

Do owoców soczystych, jak: agrest, mali­
ny i. t. p. wcale wody nie nalewać, bo sa­
me z siebie dosyć soku wydadzą. 
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:Konfitury suche robią z gobwych w sy­
ropie konfitur, które w miarę potrzeby osą 
cza się doskonale z syropu tak1 aby do­
brze obeschly, i macza po kilka razy w bar­
dzo gęstym syr(Jpie, wysadzonym do nitki. 
Wyjmować je trzeba z syropu na porcela­

nowe pó1misk:i1 a ~dy ostygną--pokryją się 
suchym lukrent P. S. 

Kapuśniak postny. 
N as ta wić kwaśnej kapusty trzy szklanki 

w polewanym garnku, podlać kwasu bura­
kowego, wlożyć całego słodkiego buraka i ze 
dwie całych marchwi dla przyjemniejszego 
smaku; gdy się podgotuje dobrze, włożyć 
ukrajanej cebuli, pietruszki, a na wiosnę 
cebulki zielonej, kopru, pietruszki także zie­
lonej, niech się tak wszystko gotuje; ukrajać 
świeżych z korzonkami pieczarek lub uszat­
kowanych suszonych wymytych grzybów 
zaprawić dobrym olejem z dodaniem lyżki 
mąki; gdy się wszystko dobrze ugotuje po -
dać do stolu. K M. 
Węgorz albo łosoś w bitym auszpiku na 

zimno. 
Węgorza oczyścić, pokrajać w dzwonka, 

posolić i ugotować w smaku z włoszczyzna­
mi i korzeniami z dodaniem octu, polem 
wyjąć, aby ochłódł, i ułożyć na półmisku; 
zbić na pianę pół kwarty auszpiku i pól 
szklanki oliwy, aby zbielaŁo, jak śmietana, 
mactać w tern każde dzwonko węgorza, 
układać na innym pólmis ku ·i garnirować 
każde dzwonko r!łkowemi szyjkami i korni­
szonami w kostki pokrajanemi, kaparami 
lub oliwkami, i t~k wydać, podając osobno 
sos musztardowy, 'a-lbo zap:awiony śmietaną 
z żółtkami i rakowe'm masłem. K M. 

Sandacz po gospodarsku. 
Oczyścić sandacza, wypłukać w czystej 

wodzie, odjąć mięso z ości, pokrajać ładne 
różne dzwonka, posolić, ulożyć na pokrywie 
na klarowanem maśle, wcisnąć sok cytryno­
wy, przykryć papierem i odstawić na bok. 
Naglępnie odgotować z pozoc;;talych ości 
rosół i zrobić sos bialy zaprawiony żółtkami 
i cytryną. Przyszykować także kartofelki 
malą łyżeczką wydrążone odgotowane, za­
prawione nieco maslem z mąką i mlekiem 
trochę zielonej siekanej pietruszki i soli. P~ 
zaprawie ni u, kartofle te odstawić na cieple 
miejsce. Na 15 minut przed wydaniem 
postawić rybę na ogniu, obsoterować na 
obydwie strony, kiedy już będzie gotowa­
ułożyć na pólmisko w koto, a w środek 
dać gorące przyszykowane kartofelki, polać 
rybę masłem, resz Lę wlać w sosjerkę i po­
dać do stołu. 

Makaron włoski z serem. 
Obgotować w solonej wodzie \v.loskiego 

makaronu ilość polrzebną, odcedzić na dur­
szlak. przelać zimną wodą, mieć gotowy na 
półmisku rancik, ulożJ ć na dno pólmiska 
łyżkę masła, potem obgotowany makaron 
posypać utartym serem szwajcarskim albo 
holenderskim, nawet domowym; tak postę­
pować, aż będzie peŁny rancik, z wierzchu 
posypać serem, zalać klarowanem maslem 
albo świeżą śmietaną i wstawić na pół go­
dziny do pieca. Można makaron obgotowany 
wymieszać z trzema żóHkami, zmieszaneroi 
z pięciu łyżkami kwaśnej śmietany, z wierz­
chu tylko posypać, jakim się podoba serem. 

K. M. 

DYSPOZYCJA OBIADÓW 
na cały tydzień. 

Niedzlela. l) Zupa rumiana z pulpetami, po­
trawka z gtówki cielęcej, ~indyk na pieczyste z sa­
łatą, le..(umina parzona. 

2) Kapuśniak, pieczeń wolowa z buraczkami. 
Ponledziałek. l) Zupa żółwiowa, wątróbka 

duszona z kartofelkami, polędwica z sałatą, suflet 
cytrynowy. 

2) Zupa z makaronem włoskim, zrazy zawijane 
z kapustą. 
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Wtorek. l) Barszcz z uszkami, prosię w ga­
larecie, sarnia pieczeń z salatą, owoce. 

2) Szczawiowa zupa, ozór marynowany z chrza­
nem. 

t Środa. l) Zupa cytrynowa z ryżem, jarzyna 
w różnych kolorach z grzaneczkami, karp smażouy, 
ciastka francuskie z konfiturami. 

2) Kasza perlowa z grzybowym sosem. 
Czwartek. l) Rosól z pasztecikami, szczaw 

fasowany z kotletami, kaplon pieczony z salatą, 
śmietanka zamrożona. 

2) Krupnik polski, kielbasa obsmażona z kartofel­
kami. 

t Piątek. Zupa rybna z kluseczkami, kotlety 
z sandacza, okonie smażone, ciasteczka z kremem. 

2) Zupa r. kartofli, fasola biala z sosem rumia­
nym na slodko z miodem. 

t Sobota. l) Zupa ogórkowa ze śmietaną, 
szczupak po żydowsku, omlet z konfiturami. 

2) Zupa z kaszki, kotlety z kartofli z sosem grzy­
bowym. 

-~-

Rekomendacja pracy. 

Nauczycielka znająca dobrze język niemiecki po­
szukuje miejsca. 

Studentka IV kursu medycyny wyjedzie jako to­
warzyszka chorej osoby. 
Młoda panienka ze średnie m wykształceniem, zna­

jąca śpiew i muzykę, poszukuje odpowiedniego za­
jęcia. Wymagania skromne. 

Osoba mloda, z dobrą rekomendacją, znająca szy­
cie, poszukuje miejsca. 

Osoba starsza, doświadczona, mająca b. poważne 
rekomendacje, przyjmie miejsce do zarządu domem 
i opieki nad dzieĆmi. 

Gospodyni praktyczna pracowita, znająca się na 
kuchni i na pieczoniu ciast, poszukuje miejsca. 

Osoba starsza, doświadczona, znająca się dobrze 
na gospodarstwie, poszukuje miejsca do zajęcia się 
gospodarstwem. 

---+!<>a--

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

Nasz "Kalendarz". 
Hr. W.Kraslcka wjKrzemnicy (z), Pp. M. Gzachorow­

ska w llińcach. W. Grassmanowa w Babjaku, M. Ję­
drzejewska w Pszenicznikaell (2), A. Janu zewska w 
B~rezótoce, M. Julska w Lenkoranie, L. Kosańllkl w 
Zamulińcach, M. Kostecki w Berdyczowie, W. Kowal­
ski w Kłobucku, ł.. Kulesza w Jakobsztadzie, H. Ku­
llński w Lipnie. "Kalendarz Dobrej Gospodyni~ w-
stal wyslany pod opaską pol11coną. V. 

Pp. L. Kulil!owski w Bożankach (3), H. Bielińska 
wParyjówce (z), M. Cieńska w Uwiśle, M. Erdmano­
wa w Nou:ogradwołyńsku (z), J. Goljanowa w Niż · 
nieudińsku (2>, Dr. K. Jarocka w Czarnym Gorodlm. 
M. Jui . b w Lenkoranie, T. Kojdecka w Tarasówce, 
w. Krzeszkiewlcz w Złotym Fotoku (z), K. Liberek 
w Pełczyskach, A. Możejko w Bielsku, J. Olko w 
Czerwonym Dworze, J. Popławska w Słobódce Chadec­
kiej, R. Popławski w Jachimowszczyźnie, J. Pałuc!<l 
w Meszczerce, Sielecki w Moskwie, E. Stocka w Cze­
czelniku, z. Sobańska w Michajłowcach (z), T. Se•e­
dnicka w .M~dzyborzu, M. Sznurowska w Kursku, 
A 'łł ernlkowska w Mińsku. "Kalendar.l Dobrej Go-
spodyni" - wyslany pod opaską poleconą. V. 

P. T. Witkowska aptekarz w Mizoczu. "Kalendarl 
Dobrej Gospodyni" wyslallśmy przez Zdołbunowo, 
gdyż przez Ozierany (stacja drogi-nie poczty) pa­
czek poleconych (rekomendowanych) wysyłać nie 
można. V. 

"Szkoła" Grottgera. 
Dr. Andrzejewski w Kob1·ynit' (z), A. Januszewska 

w Berezówce, A. Pawłowska w Sobolówce. K. Perro 
w Piwcaeh, M. Piasecka w Krasnym Kucie. "Szkoła 
szlachcica polskiego" - wyslana pod opaska, pole-
coną. V. 

Początek powieści. 
Pp. S. Grembecka w Pawołoczy, Wodważek w Łopa­

tynie. Pocza,tek "Wykolejonych~ i "BMi" (NN-ry 
37 -52) wysłany pod opaską poleconą. V. 

Książki o hodowli gołębi. 
P. A. M. w Koń. . . Z dziel polskich traktujących 

o gołębiach polecić Sz. Panu możemy: 
l) "Golębie ulożone i opisane podług zalecających 

je przymiotów" przez Ks. S. Pietruskiego (cena 80 
kop.). 

2) "Hodowla gołębia rasowego" przez A. Sumiń­
skiego (cena 55 kop.). 

3) Z dziel niemieckich bros7.urę p. t. "Was muss 
man von der Taubenzucht wisseu?' Paula Schliliga 

(cena 50 kop.). 

Zwiększenie apetytu u trzody chlewnej. 
Prenumeratorce z Wilkomierza. Na zwięKszenie 

apetytu u trzody chlewnej najlepiej nie dawać ża­
dnych lekarstw. Używać można tylko antimonium 
crudum po łyżce raz na dzień na sztukę. L. B. 

Choroba świń. 
P. M. B. Choroba świń, które kaszlą, tracą ape­

tyt, chudną, a pod gardlam mają objawy w postaci 
guzików, opisana jest przeze mnie w trzech jej po­
staciach, w roku zeszlym w nDobrej Gospodyni"; 
radzimy przeto przeczytać i wskazane środki zasto-
sować. L. B. 

Wrzody na wątrobie u trzody chlewnej. 
P. K. S. Na zapytanie .z jakiego powodu u świń 

znajdują się wrzody na wątrobie" nie można sta­
nowczej dać odpowiedzi, nie widząc wrzodami do­
tkniętej wątroby, albowiem nazwą wrzodów oznacza· 
ją często się pojawiające w wątrobie tak zwane 
"pęcherzaki" czyli "bąblowce~ (echinococcus). Pro· 
simy o jaśniejsze określenie, a mianowicie: czy są 
to pęcherze, płynem czystym jak woda wypełnione, 
czy też ropą, i czy świnie chorują przytam i jakie 
objawy okazują. L. B. 

Mycie białych pudli. 
Chcąc myć białe pudle tak, aby im wlosy nie 

zżółkły, należy używać tylko szarego mydła i cie­
płej wody, przytern mydlo trzeba zmywać bardzo 
dokładnie. L. B. 

Środek przeciw wągrom. 
Jadwiga Paw ... w Nieszawie. Chcąc usunąć tę do­

legliwość należy przedewszystkiem poddać twarz 
parowaniu aparatem Simousa al bo o blożyć ją na 
noc plastrem Harniltona celem rozmiękczenia skóry. 
Następnie wyciskamy wągry palcem przez czystą 
chusteczkę lub używamy do tego podanego przez 
nas w r. z_ przyrządziku (zastąpić go może kluczyk 
od zegarka). Po w-yciśnięciu węgrów zmywamy 
twarz wodą sublimatową l na 1000, poczem po wy­
suszeniu skóry używać należy zimnej wody i myd!a 
przetłuszczonego leczniczego. Na zakończenie ku­
racji twarz smarujemy za pomocą pędzelka 10% ma­
ścią siarkową połączoną z wazeliną amerykańską 
w stosunku: l część maści na 10 części wazeliny. 

Kozy szwajcarskie. 
Zainteresowani. U p. J. Biegańskiego w Skępem 

(gub. Plocka) jest do zbycia w sezonie obecnym 
partjo. kóz szwajcarskich, złożona z 6 sztuk, a mia­
nowicie: l kozla (20-to miesięcznego) 3 kóz doro­
słych kotnych, 2 kóz mlodych (11-12-sto mie,ięcz­
nych). Mogą być one odstąpione tylko całą partją 
dla utworzenia nowego stada zarodowego, gdyż roz­
przedane i pojedyńczo rozrzucone po kraju - okazy 
nie przyniosłyby żadnego pożytku dla hodowli i wy­
ginęłyby bez potomstwa. 

Partja kóz powyższych dobrana jest ze zwierząt 
nie spokrewnionych wzajemnie, aby tym sposobem 
otrzymać potomstwo silne i niezwyrodniale. Cena 
stadka w Skępem 180 rb., z odstawą do Warszawy 
200 rb. 

Środek przeciwko poceniu się. 
f', Z. Cz. z Kijowa. Cbcąc poradzić na pocenie 

się calego ciata nalPży chorobę poznać, i wtedy do­
legliwość usunąć. Trzeba koniecznie poradzić się 
lekarza. Możemy podać tylko środki ogólnikowe na 
pocenie się rąk i twarzy. Bardzo dobrze działa my­
cie się tylko w zimnej wodzie, do której dodać na­
leży benzoesu (pełną łyżkę na pól miednicy wody). 
Oprócz tego ręce na noc należy nacierać spirytu­
sem kamforowym. 

Mewki. 
J. O. Ks. Gadymln Birźańska. Podajemy adresy 

dwóch hodowli zagranicznych: H. Unzelman, Ham­
burg, Ottostr. 32 i U. MarLen, Hannower. Ten osta­
tni daje zawsze gwarancję przysłania zupalnie zdro­
wych i dobrych okazów. 

Targiem na gołębie w kraju jest targ w War­
szawie na placu Witkowskiego. 

Pralnia "Victorja ". 
Ludwika Gins w liVat·szawie, S. Daukszyna w Mo­

skwie, S. Bulhak. Pralnie • Victor.ian sprzedaje sam 
wynalazca p. Kulaszyński, Nowo- Wielka~ 7 a w ce­
nie: pralnia .Nł 3-24 rb. ~ 4-26 rb. }& 5-28 rb. 
zależnie od wielkości. 

Wzmocnienie włosów. 
Prenumeratorka z Włocławka. Na wzmocnienie 

włosów polecić · Sz. Pani możemy środek nieszko­
dliwy a bardzo dobrze wpływający na wzmocnienie 
cebulek włosowych: namoczJĆ w ł kwarcie białe­
go araku trzy cebule lub tataraku i nacierać tem 
głowę. 

Wanny Simonsa. 
P. N. Wanna parowa Simonsabardzo dobroczyn­

nie wpływa na cerę twarzy o ile jest umiejętnie 
użyta. W kosmetyce jest powszechnie stosowana. 

Masowanie twarzy musi się odbywać wedle pew­
nych wskazówek. Masażu twarzy trzeba się nauczyć. 
Dolewanie do wody kilku kropli tynktury benzoesu 
doskonale wpływa na cerę. 

Marja Stella. Wzór żądany zamieścimy w ~ 10, 
przepis - w jednym z następnych. 
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Pp. J. Sarnecka w Piń_czowie (41), W. Sierzputow­
ska w Kompinie (33). Za,dane numery - wysłane. 

P, E. Zbyszewski. Cena dzie1ka Pribylsa .Hodow­
la drobiu" wynosi l rb. 20 kop. Zawsze t. chęcią 
podejmuJemy się pośrednictwa w nabywaniu książek 
dla naszych preuumeratorów. 

V. 
Pp. S. Hube w Ak-Meczecie, E. Kossobudzka w Ta­

ganrogu. "Dobra Gospodyni" jest wysylana bez 
przerwy. Prosimy o zainterpelowanie poczty miej-

Polecamy miłosierdzi[ Szan. Czytelniczo~ i CZJtelni~ów. 
P. K. z Witkowa. Prosimy Sz. Pania, o przeczy­

tanie o~powiedzi dla p. Dobraczyńskiego w Nr. 4 
• DobreJ Gospodyni"; znajdzieJam Sz. Pani wyjaśnie­
nie sprawy. 

scowej. V . 
P. H. Lewicka to Kiszyniowie. Adres zmieniony. 
P. S. Mikszewłez w Druwiszkach. Należy nam się 

od Sz. Pani 2 rb., o które uprzejmie prosimy. V. 

Biednego stolarza, wdowca z pięciorgiem dzieci, 
eborego na rękę 1 zagrożonego wyrzuceniem z miesz· 
kania. 

Prenumeratorka z Markówki. Sposoby prania wlo­
sient l pierza podaliśmy w "Dobrej Gospodyni" w 
roku zeszłym, w Nr. 40 w .Radach i wskazówkach". 
JednY,ch. i tyc~ samych przepisów zbyt często paw­
tarzac me mozemy. 

Hr. M. Grabowska t11 Petersburgu . • Kalendarz Do­
brej Gospodyni" i komplet od Nowego Roku- wy­
stane. Za wyrazy uznu.nia dla .tak pożytecznego 
pisma" i "śliczne uklony" serdecznie dziękujemy. 

Zdolnego ucznia f'lzkoly realnej, syna wdowy. 
Szwaczkę zagrożona, chorobą pluc i oczu. 

Kucharkę i praczkę w jednej osobie rostanie Sz. 
Pani w szkole kucharek, Aleksandrja Nr. 14. Na­
leży się zwrócić listownie do tej Instytucji. 

Hr. J. Chodkiewiczowa w Hrycowie. N-ry 46 i 49 
.Dobrej Gospodyni" oraz .Nauka prania i praso-

Dla prenumeratorów "Dobrej Gospodyni" 
SZKOŁA SZLACHCICA POLSKIEGO 

Artura Grotgiera. 11 
Kielczanka. Najlepsza marszruta z Kielc do Pra­

żmowa będzie następująca: należy wyjechać do 
Warszawy i stąd kolejką Grójecka, (2 godziny ja­
zdy) do Piaseczna; z Piaseczna do Prażmowa po­
zostaje jeszcze dwie mile bocznej drogi. 

wania-wysl:ltne pod opaską poleconą. V. 
P. M. Dąbrowska to Nakle. • Wzloty na Parnas" 

WolsK:iego- wysłane. V. 
Pp. Z. Anuczyqowa w Fulaerdi (52), F. Dmoszyń­

ska t11 Dudiczach (6), Dymecki to Pyzdrach (4), M. 
Malewska w Brzozówce (6), Olszewska t11 Kalniku 
(51), Z Pawłowska w Łosiatynach (5), E. Stooka. w 
Ozeczelniku (22), A. Uszalowicz w Lubieńcu (l). Zą­
dane numery-wysłane powtórnie. Należy nam się 

Cztery fotochemigraficzne, formatu folio, re­
produkcje z oryginałów, znajdującyrh się w posiada­
niu Humnickich w Baczkurynie (jedfny cykl swoj­
skiego i sympatycznego u.istrza 2-najdujący się 
w kraju) 

Hodowla rasowych kóz znajduje się w Hessen 
w Heppenheimle. W kraju posiada kozy szwajcar­
skie pan I. Blegański, Skępe, gub. Plocka. 

Cena za komplet w oktadce dll\ prenumera­
torów "Dobrej Gospodyni", wraz z przesyłką pocz­
towa, na wałku - kop 75 

Skład i ekspedycja: adminil'tr:tcja "Dobrej 
Gospodyni", ul. Ś-to Krzyska ;'Ni o, w Warazatoie. 

po 12 kop. ł. P. A. A ... (?) w Piotrkowie Kujawskim (pow. Nie­
szawskiem). Prosimy o wyraźny podpis, gdyż na­
deslanego nie możemy przeczytać, a przez to wy­
slać żądanegJ .Kalendarza". 

P. J. Smolka to 'Niegoszetoicach. "z podróży po 
Danji i Szwecji" z. Dąbrowy- Szremowicza- wy-

P. S. Stanecka. Uprzejmie prosimy o napisa­
nie takiego artykulu i odeslanie p. St. Brzósce, 
p. Brwinów. dr. W. W. w Pszczelinie. Pożądanym 
dodatkiem do artykulu byłoby kilka rysunków naj­
ladniejszych odmian begonji pojedyńczych l pelno-

Niezbędna w każdym domu książka p. !. 

~laliśmy pod opaską poleconą V. 
P. M. Chrapowieka w Kochanowiczach. Żądane nu­

mery wysłaliśmy powtórni P. ~ależy nam sie 36 kop . 
P. Z. Lubańska to Winnicy. Żądane numery wy­

słaliśmy powtórnie. Należy nam się 26 kop. Nr. 32 
z 1902 r. - wyczerpany. V. 

kwiato wycb. V. 
Dla prenumeratorki. Na pierwsze pytanie znajdzie 

Sz. Pani odpowiedż w x~ 9. Co do rękawów, to można 
je przybrać materją lub koronką, nie zmieniając bar­
dzo fasonu, jak np . u fig. 3 w 1f! 4. Suknie refor­
mowane mogą być noszone jako balowe, domowe 
i jako spacerowe. Dotychczas pomimo owej prak­
tyczności nie bardzo się jeszcze rozpowszechnUy 
i trudno przewidzieć czy się utrzymają. Na resztę 
pytań odpowiemy w N-rze następnym. 

Nauka prania i prasowania, 
zawierająca wskazówki nieszkodliwego a pięknego 
prania i wywablania plam z bielizny, firanek i gar­
deroby, a także prasowanie bielizny sztywnej (z glan­
sem), gładkiej, tudzież rzeczy we!nianych 1 jedwa­
bnych-jest do nabycia. w red . • Dobrej Gospodyni". 
Cena 25 kop. Dla prenumeratorek .Dobrej Gospo-

dyni" 20 kop. Pp. W Gruszecki to Niżnim Nowgorodzie (1, 2 3), 
W. ł{ontowtowa w Łowkohalu (23), A. Ludkiewicz w 
lpkatet·ynoslawiu (l), Osięcimski w Poniewieżu (2). 
Ządane numery - wyslane . Należy nam się po 12 
kop. V. 

Do numeru obecnege dołączamy prospekt 
"Gońca". 

TREŚĆ: Szkoly mleczarskie. - Z kola Czytelniczek i Czytelników. - Z życia kobiet. - Uwagi tyczące się wychowu gęsi. - Roboty w Marcu. - Hygiena 
kuchni. - Rady l wskazówki. - Przepisy kulinarne. - Dyspozycja obiadów. - Rekomendacja pracy. - Odpowiedzi redakcji. - Polecamy milosierdziu 
Szan. Czytelniczek i Czytlllników. - Reklamy. - Ogloszenla. - Dodatek obejmuje: - Opis rycin. - Antoni Edwa.rd Odyniec. - Z nieznanych poezji A. E 

Odyńca. - Chorążanka. - Menuet. - Wykolejeni. - Basia . .... ..-.-~ed._=:a.._I_=:a 
wiosną 1904 

użytecznll, trwale, ozdobne, nadające się dla każdej wiejsklej siedziby, niepotrzebujące specjalnych starań i odporne na 
nasze zimy rośliny- sianki, .s~~:dzonki _kl~cza i szczepy (oznaczope gwiazdką,. gdzie surowsze zimy, należy lekko obwl· 

)ac lub z1em1a, przysypac): podkreslane oznaczaJą szczepione. 
Sztuk. Lata Cena Sztuk Lata Cena 

5 Śliwek wę g ierek 3 40 kop. 5* Pigw Jap. pięknie kwit. krzew. .::_\ 3 ,..._ 40 • 
5 Brzoskwiń sianek . l 30 • 5 Thuji wiecznie zielonych . . R ~ 50 " 
5 Morel sianek 4 50 • 10 Mahonii wiecznie zielonej . . 2 -~ 50 " 
5 Orzechów Ameryk. . 2 30 " 10 Bukszpanu wiecznie zielonego 2 ·;::; 50 " 

10 Orzechów Włoskich . 3 75 • 3* Wajgelij pięknie kwitn. krzew. 2 a= 40 " 
10 Orzechów Laskowych . 2 40 " 3 Deucji pięknie kwitn. krzew. . 2.N' 30 " 

5* Kasztanów Owocowych. 2 40 • 3 Spirei pięknie kwitu. krzew. . 2 ~ 25 " 
10 Morw białych . . . . 3 40 " 25 Róż dziczki do oczkowania . 2 50 ~ 
10 Pigw zwyczajnych 2 f>O 3* Róż wijących się w różn. kol. 60 • 
20 Wisien krajowych sianek · 2

1 
5
7
0
5 

" 3* Róż szlachetnych w różn. kol. 15 
3 Wisien szlach. wczesnych . 

~~-=~~F,:-.:-;;::::-:::-:-.:---=------c2:---;50~_::_ 5 Skompia krzak perukowy . 2 f>O " 
lO Rajskich jabłuszek · · 

1 6
;; • 10 Kalin krajowych . . . . 2 50 " 

-.:3::-...:;.Ja::;b:::;ł~ek;:-:s~z;.;la:..:c:;;h~ . ..:z;.;im:;.:..ow~yc:..;h:;.....; ____ ~~~v......:":...... 3 KaJin Boule de neige . . 2 50 " 
::!f> Jabłek siunek . 2 50 " 5* Katalp wielkolistnych . . 3 50 " 

_:ił.:...........:;G:..:ru::s:.:z;;. . ..:s..;:;.zl . .:a:.:c7h_ . .:.zi:..:.m::..o;..w-'y=-c-h ____ ~;;-1--;-9:;;-0......::..... 3* Platanów wielkolistnych . . 2 35 " 
25 Grusz. sianek 2 50 " 5 Dębów piramidalnych . . . . 3 50 • 
3 Czeresień szlach. wczesn.. l 85 10 Dębów czerwonolistnych jesienią 3 30 

;=~:.:::;::...;:.:.:.=;:.:.:.~::.:.:..::.:...:.........:.........:. __ ~~57.0......:"- 10 Czeremch. 3 50 " 
20 Czereśni sianek 2 

50 
• 10 Modrzewi . 4 50 

~ ~g~::~~ek. c;er.· i ·bi~y~h ~ 35 " 5 Lip wielkolistnych 2 30 : 
" 20 Kasztanów dzikich 3 50 " 

5 Porzeczek czarnych · 2 5
40
° " 5 Kasztanów dzikich . . 8 75 

10 Malin żólt . lub czerw. l • o " 
5 Malin czerw. 2 razy rodzących. l 40 2 Jaworów, Brzostów, Lip 3 50 " 

40 " 5 Topol srebrnolistnych 2 35 " 
5 Jeżyn l 60 " 5 Topol kan. l balsam . 2 iJO " 
5 Dereni · 2 

30 
• 5 Topol piramidalnych • . 2 35 

5 Berberysu czerwonolistnego 2 
5 

20 Dębów, Brzóz, Jesionów 4 50 " 
5 Jarzębin · · · · · · : l ~CD' 58 • 3* Glicyny fioł. kw. wijąca się . 2 50 
5 Buków crerwonolistnych 

3 
"l 

50 
" 10 Dzikie wino wysoko pnące się 2 50 " 

20 Grabów, Buków, Klonów 
4 

"' 
50 

3 Powój rezed.-kwitn. pnący się l 30 " 
10 Świerków zwy!aych · · 

4 
.". 

40 
• 25 S parttum do zwierzostanów . 2 50 " 

5 Świerków błękitnawych " 3 Rh 1 k t o " 
100 Akac).i biało kwitnących l ~=»50 . eum na w osenne · ompo Y l 5 " 

" k . h 3 e: 50 " 100 Szparagów . . . . , . . 2 75 n 
20 Akacji bia~o w1tna,cyc 

0 
5 PhysaJis na kompoty i kon8erwy 2 50 

20 Gledyczyi kolczastej . . · 3 ~=» 5 2 Ch · (t al · · · ) 50 " 
3 Cisów wiecznie zielouych . 4 .... 60 : orogl rw a Japons. Jarzyna " 

25 Głogów zwyczajnych. . . . ~ 3 ~ 50 • Ekspedycja rcślin wiosna, po osuszeniu ziemi. 
20 Elaegnus srebrno-listnych . 3 p. 50 • Mniej, niż za pięć rubli, ani też mniejszych, ni:i ozna-
10 Jaśminu biało kwitnącego. 2 o 50 " czone Ilości, nie wysyla się. Uprasza się o dolączenie 
5 Tamaryxów . . . . . . . 2 e: 50 • przynajmniej 1

/ 1 części wartości przy zamówieniu. 
5 Cyprysów wiecznie zielonych 3 ~=»50 • Ceny oznaczone wraz z!l starannem opakowaniem 

10* *Maklura kolczasta . . . . 2 ·"l 50 • loco stacya Połud. Zach. Dr. Z. Monasteryszcze. Nie-
100 Akacji *óHej . . . . . . . l ., 50 • zbędne jest dokładne wskazanie adresu stacji kolejo-

lO Bzu liliowo i różowo kwitnącego l Z 50 • wej dla wysylkl roślin i stacji pocztowej-dla. wysylki 
3 Bzu bia.lego . . . . J 3 ""' 30 " listu frachtowego. Obstahmki i pieniądze tylko w re-

25 Ligustru . . . . . . . . . 2 40 " komendcwanych listach po rosyjsku adresować proszę: 
Leon Bumniclr.i, Dominium Baczkuryn. Poczta llonasteryszcze, gub. Kijowska. 

Zakład ogrodniczy 
nasion 

sprzedaż 

St. SoHykiewicza 
w Kielcach 

vis-a-vis T. Kr. Ziemskiego 
poleca wyborowe nasiona po cenach 
niskich; cenniki na żądanie wysyia 

bez płatnie. 80 

25 

N~ 4?11 

ł{aptol 
Najlepsza woda do wło­

sów, do oczyszczania1 odświe­
żania i wzmocniema skóry 
na głowie. Specyalnie zaś 
przeciwko łui?ieżowi i po~­
czonemu z mm wypadamu 
włosów, przygotowana po­
dług przepisu D-ra med. 
L. Bichhofa w Elberfełdzie. 

~ l{aptol ~ 
nie zawiera żadnych ukry­

tych środków. 

Ferd. Mlilhens 
w Rydze. 

Dostawca Dworu Jego Cesar­
skiej Mości. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/



N aj''~Viększa 'W' Kr6lest'W'ie i Cesarst'W'ie 

J~tl'łlł~ POuSV\" 
PAROWA FABRYKA 

lur~ZJtardy~ Octu i Konserw 
ll. OOierski Inżynier, 

Warszawa, Ogrodowa K~ 59, telefonu 1010. 
Polecu nagrod..:one I-ą najwyższą nagrodą, Medalem Złotym, na wystawie 

Spożywczo-KucbarskiPj: 
Musztardy w dwudziestu gatunkach, w szklaneczkach slolkach i na wagę. 
Nowe opakowanie: kury, maselniczki, jajka. 
Wyborowe Octy spirytusowe, winne i estr!lgonowe. 

Sklady fabryczne: Ogrodowa 59 
n w lasne. l Królewska 29 

n 2 Hoża 6 

19 

n 3 I Halla Targowa N!! 100. 
Prosimy żąd~ć wszędzie musztardy i octu jedynej polskiej fabryki 

A. OFFIERSKIEGO. 

UW"aga! dla Pań l Panów! 

T·\lo ,,~:1\0NOMJA'' '" Łodzi 
wysyła po cenach fabrycznych. 

Za 11 rubli. Gotowa wytworna, jPsienna lub zimowa, dluga damska pe­
leryna (rotunda) na wzór augielski z modnego miękkiego sukna, w siwe mtki 
z ladną wrahia1 ą podszewką w kraty, z suto przystrojonym stojącym lub wy­
kładanym koluiert:em, wykonana wedlog najświeższej paryskiej mody; kolory: 
czarny, szary, bordo, granatowy, czekoladowy i brązowy. 

Za 13 rubli. Takaż peleryna, w tychże kolorach i lepszym gatu_nku, na­
der starannie wykcńczoll!l taplikacya). 

Za 16 rubli. Takaż peleryna z szarego sukna najlepszego gatunku, mo­
berowPj jedwabnPi wełny. tworzącej na materjale odcień srebrny. 

NOWOŚĆ! Za 25 rubli. Zimowa peleryna z najnowszego pluszu, z długim 
i miękkim wlosem, plusz ten w nicze.n nie ustępuje pod względem elegancji 
i lt>kkości prawdziwemu jedwabnemu pluszowi, a nawet przewyższa go swą nie­
zwykŁą trwałością kolorów-czarnego i granatowego ze srebrzystemi jedwabne­
mi pasami; na WPłnianeJ cie i jed'Wabno-atlasowej podszewce (lub bez waty 
na gustownPj wPlnianPj Ji " w kraty); wykonana wedlug. ostatnlegu fasonu. 

Ze wszystkich powyższych materja.łow wykonywują si~ M żądanie żakie­
ty-saki (fa5on Gejsza) z rękawami najnowszych fasonów po 3 ruble drożej od 
peleryny. 

Przy obstalunkach peleryn prosimy zaznaczyć następujące wymiary: dłu­
gość l szerokość w plecach, a przy sakach: dlugość i szerokość w plecach, dłu­
gość rękawów i szerokość w taljl. 

Za 5 rubli 8 arsz. wełnlanego materjału nHomespun", praktyczne!ło na 
modne damskie kustjumy; kolory: marengo, czarny, granatowy, brązowy, oliw­
kowy i bordo, 

Za 5 rb. 50 kop. 8 arsz. najświeższej, bardzo praktycznej tkaniny nSa­
tiu" z czystej wełny; kolory: czarny, ciemno·granatowy, bordo, brązowy, ciem· 
no-zielony i stalowy. 

Na sródnicę z tegoż materjału 5 arsz. za 3 rnb. 25 kop. 
UWAGA: !llaterjał ten jest bardzo dobry na mundurki dla uczenie po 65 

kop. za arszyn. 
Za 6 rb. 20 kop. 8 arsz. takle, oż nSatin" i tychże kolorów, ale w lep­

szym p:atunku, w białe kropki. 
Za 3 rb . 75 kop. gotowa halka z wełnianej materji "moreau", z wolan­

tami z róznokolorowycb wstążek. 
Za 2 rb. 50 kop. takaż halka z wełnianego kamlotu różnych kolorów . 
N!! 57. Za 3 rb. 50 kop. Obrus wetniany w piękny deseń w odcieniu 

zlocistym lub srebrzystym najstosowniejszy do salonów. 
Za 3 rb. Obrus ze sztucznego pluszu w bardzo oryginalnych różnobarw­

nych deseniach odpowiedni na stół przed kanapę. 

e s Na męskie kostjumy: .,...,. 
Za 7 rb. -'ł arsz. Szewiotowego kortu około 2 arsz. szerokości; kolory 

czarny, ciPmno·granat i brązowy. 
Za 8 rb. 4ł arsz. szewiotowego kortu, tychże kolorów 1-szy gatunek. 
Za 5 rb, 4ł arsz. nTricot-Foule" (nowość). Kolor czarny w białe krop­

ki lub paski. 
Za 8 rb. 4ł arsz. n Tricot-Faule n najlepszy gatunek. kolor czarny efekt. 
Szewioty i korty wyborowego gatunku na najwybredniejsze kostjumy 

w różnych kdorach po 2 rb. 50 kop. arszyn; szerokość okolo 2 arsz. 
Sukna na zimowe i jesienne palta- czarne, marengo, clemno·grunat. 2 arsz .. 

szProk. w ' enie 2 rb. 35 k., 3 rb. 50 k. i 4 rb. 80 kop. arsz. 
Zamówienia wykonywa się natychmiastowo, dokladnie i bez zadatku. Opa· 

kowanie i puesyłka pocztowa na rachunek firmy. Przy przesyłce n2a zaliczeniem" 
2 kop. od rublu kosttów. Do Zachodniej Syberji i Turkiestanu dolicza się wa­
gowe 5'1, a do Wschodniej Syberji-15<:; od sumy obstalunkowej. Za odesiane 
obstalunki zaszczycona liczneml podziękowaniami. Ządania prosimy adresować 
do towarzystwa. 

"EKONOMJA'', Łódź. 
P. S. Prosimy przekonać się o praktyczności naszej propozycji. 
Bez ryzyka: nie przypadające do gustu materjaly przyjmujemy z po­

wrotem do zamiany na inne lub zwracamy pieniądze. 

TASIEMKA 94 

bez szpilek i gwoździ momentalnie upina 

firanki nie niszcząc ich. Do nabycia we 

wszystkich sklepach. Wylączna hurtowna 

sprzedaż 

. 
JOZEłl GRZYWACZEWSKI i S-ka 

Warszawa, Warecka .N! 10. Telefon 1030. 

KAKAO DRIBSSEN 
Dostawcy Dworu Holenderskiego Rotterdam. 90 

Uznane za najlepsze przez pienv­
szorzędne powagi lekarskie. 

Gebethner i W olft' l 
Rrak.-Przedm. 17. 

Reprezentanci następujących fabryk: 

J. !Jluąmet·a w Lipsku, 
Ohtckertng and Sons w Bostonie 
Gaveau, } 0 • ' 
Pleyel, w .caryzu, 

Fortepianów 
Maleckiego w Warszawie. 
Farrand et Votey w Ddroit, Misell 
Doherty to Glinton Oanada i pianin 

MPloclylronów, 
.Aeolianóu• i Pianol 
01·ganów kościelnych: 

49 Teofila Kotykiewic; w Wiedniu. 
The Aeolian 0-o, New- York. 
Br. Riegier, na Blązkt' Austryjackim. 

!Dla P ań i dla Panów! 

ochronna marka N!! 3717. 

~ BOROXYL ~ 
Nieszkodliwy plyn do utrzymania twa­
rzy w ciągłej odpnrności przeciw wszl!l­
kim atmosf~rycznym i Innym zewnętrz· 
nym szkodliwym wplywom. Przyjemnie 
chłodzi i odświeża twarz, nadając ce­
rze delikatną matową białość. Dostać 
można we wszystkich znaczniejszych 
skladach aptecz. l perfumPrjach. Głów­
ny sklad w Warszawie w APTECE 

... ~ F. ZAMENHOFA, ~· 
Plac ŻelazneJ Bramy 1& 8. 
Wysyła za zaliczeniem minimum 3 fla­
kony za 2 ruble franco. Zwracać uwa­
gę na ma'l'kiJ l czerwony podpis/ 

107 Cena flakonu 60 kop. l 

Creme Simon 
preparat z za­

pachem wytwor­
nym nieulegający 
wcale zepsuciu i 

do udeli-

59, Faubourg, St. Martin 
PARIS. 

Sp~zeda~ detaliczna w magazynach 
fryzyJersklch, perfumerjach i aptekach • 

BIURO NAUCZYCIELSKIE 

JAHOŁKOWSKlEJ 
Warszawa, Marszałkowska 118. 

POLECA: nauczycielki, bony, cudzo-
ziemki. 106 

J.ł.edalnor ł Wydawca: &qulJa lir. J4alllawakl. Ornk ~Gazety Rolniczej" (W. Mu~IAIAwicza), Złota 24. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/




